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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i ś~iąt uroczysty<:h. 

Rok 11. 

P.renumerata w Łodzi: " 

Rocznie .6 rb., półrocznie 3 rb., kwarłałale t r9 
50 kop„ ~nie 50 kop. 

Za odnouenlc do dornu· IO kop. mleslęclllł„ 

, ~· Z prn1Y'k4 poczłollP~ 

~ocznłe T rb. 20 kop., półrocmłe rlt. 3 kep. 61. 
twartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcza1ic 60 kop. 

Zagranic~ mieaięcz.nl& rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesł'!nc na l 5tronlcy 50 kę. za 
wiersz lub jego '11icjsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 1 kcp., nekr<>togja 
15 kop., OgłoszCflla zwyczajne 10 kop. Zamlcjtcowe 
po 12 kop. u wier.sz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 I pół kop. za wyru:. Kltdc oi=łosr.enie 1U1jmn1t 

10 wyrazów. 
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Pierwsze głosy, które odezwały 
się po przewrocie tureckim, odpo
wiadają nastrojowi chwili. Paryskie 
koła polityczne należycie oceniły 
sytuację, nazywając ją. prawie bez
nadziejną, a takież koła berlińskie 
składaj~ całlł odpowiedzialność za 

ostatnie wypadki na barki dyploma- turcy na zbiorową notę mocarstw. 
cji europejskiej, która nie zdołała Jeżeli odpowiedzą odmownie, wojna 
zagwarantować Europie pokoju, tak natychmiast wznowioną zostanie. 
samo, jak trzy miesiące temu nie ~arazie wiadomo z depesz o 
zdołała przeciwdziałać wybuchowi drobnych utarczkach między oddzia-
wojny bałkańskiej. łami greckiemi i tureckiemi. 

Głosy te nie przesadzają nic Aby módz w dalszym ciągu pro-
zgoła. Władza _w państwie ottomań- wadzić wojnę, Turcja będzie musia
skiem przeszła w ręce młodoturków, ła ogłosić nową mobilizację i zdo
którzy obrali sobie następujące hasło: być potrzebne na to kapitały. O to 

„albo pokój-ale bez poddania ostatnie mogą się rozbić najlepsze 
Adrjanopola-albo zguba". chęci nowego rządu. Dlatego też 

Młodoturcy wprawili w ruch nie jest wykluczonem, żo hasło wo
ma~y ludowe. Na . czele tyc~ mas jenne, rzucone w tych dniach w 
stoi bohater turecki, Enw~r~beJ: któ~ . Konstantynopolu, ustąpi miejsca 
ry areszt~wał Radę ?1tmstrow I wznowionym rokowaniom pokojo
któ~y. zaz~dał. natychmiastowego u- wym, które w tym wypadku poszły-
sumęc1a Kiam1la-paszy. by w szybszern tempie. 

„Ojczyzna w niebezpieczeństwie" Ale sprawy dziś jeszcze przesą-
-oto synteza platformy politycznej dzać nie można. Młodoturcy nie
młodoturków. tylko w celu manifestacji patrjoty-

Młodoturcy, opierając się na cznej ujęli ster rządu w swoje 
tej platformie będą mogli skupić ręce. 
część wyższej i średniej inteligencji Jeżeli poza plecami Turcji u
tureckiej i wszystkich tych, którzy krywa · się naprawdę jedno z mo
oburzali się na niedawną turecką carstw europejskich, to nie jest wy
voltę pokojową. Cały ten tłum przo- kluczonem, że nowy rząd turecki 
poić patrjotyzmem nie będzie spra- wypowie się za wznowieniem wojny. 
wą. zbyt trudną. Przewrót w Konstantynopolu o-

f aktem jest, że w Turcji nastą- balił wszf.lkie przewidywania dyplo
piło gwałtowne wzmoźenie uczuć macji europejskiej, która w chwili 
patrjotycznych. W przeciągu kilku obl!)cnej z wyjątkową energją musi 
godzin panujące prądy pokojowe u-· zabrać się do pracy, aby naprawić 
stąpiły miejsca prądom wojennym. niedawne swe pomyłki, jeżeli to je
Rada „Wielkiego Dywa.nu", zwołana szcze jest możliwern. 
przez Kiamil-paszę została uznana za. Trójporozumienie, tak qlizlde 
nieprawomocną. tryumfu, odniosło porażkę. Ale tru-

Ale po wybuchu patrjotyzmu dno przypuścić, aby ta porażka, któ
powinny nastąpić fakty, które na- ra. st~wi1 na ostrz~ noża pokó~ euro
prawd~ będą mogły doprowndzić do p.:.rsk1, mo?.ła prz~Jąć radością mo
uratowania zagrożonych terytorjów carstwa troJprzymierza. 
tureckich, a bodaj i całej Turcji. Gra stała się zbyt po~ażną.' 

Nie jest jeszcze pewnem 1 jaką -:~--= 
_odpowiedź ostatecznie dadzą młodo~ 

'łórJ nn otwarty oiiarza uoilkiego 
do oolJkieuo mieullanina. 

-1.1-

II. 

Odpo\viads mi Pan, ii nie rozumie o oo 
mi właściwie chodzi. Zarzuca mi Pan, że ja 
zamin1t 1i~ brać do robotr i z tywymi razem 
iść, począłem ftlozofowaó, debatować i skłon
ności do separatyzmu ujawniać, Dodaje Pan 
nadto, it w Police tak zawsze było, że we 
mnie nie Winkelried, ale duch warohol~twa 
ożył. Ubliis mi Pan wreszcie, twierdzf\C, że 
„zjadaczy !) ..i o wskiego chleba• nawet sam 
Bóg w pulaków nie przerobi. 

.Aczkolwiek przykrą mi była ta odpo
wied-' Pllńeka, byłem jednak do niej prsygoto· 
w ... uy i nim ten cioa spadł na mnie, jużem 
się opancerzył i do odparowania oiQuia zinie· 
nył. 

Mi~dzy innemi pomocną mi w tym wy
padku była myśl o konieczności cierpliwego 
zniesienia wszelakich obel~ i różnorodnych 
docinków, byle tylko nadszedł ten moment .:u
du ponad cudy, w którym to sie okaże przed 
światem, iż mieszczanin polski jest artyśc:e 
bratem. 

Niejeden mi, oo prawds, i w tej oto chwili 
nad ur.hem krzyczy, ie to złudzenie, że to 
iluzja! 

.Polakim Mesjaszem, woła mi ów pan, 
ma być sklepikarz. zdobywca miasU W rodzi• 
nie despota. W religji bezduszny trzepacs 
1>aoierza. W sztuce - filister. W tyciu -
kołtun. W polityce, narodowy demokrata. 
\V literaturze: Daleki, Budzisz Apolinary, re• 
jent .Milczek. Ten ci mąż ma nam przewo· 
dzićl!! Tak mówllł o Tobie mieszczaninie pol
ski. Tak wielki brak zaufauia do ciebie 
żywią. 

Ja, atoli, jako człowiek iywy, żywej nie 
tracę nadziei. 

Otóż chciałbym, sławetny panie, abyi 
mnie przedewszyatkiem zro:mmiał. 

Abyś zrozumiał mój, Panie drogi, U to 
nie warcllolstwo, ani oportunizm, ani echo 
odlclgłe zamarłego liberum veto, przemówiło 
dziś przezemuie, 1'1e ból, gorlłcy, piekący ból, 
na widok upadku wieilkieg0 i wprost kona• 
nia powolnego naszej polakiej, europejskiej 
\ulto.ry, 
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Niejeden Ju:ii to powtarza, niejeden to 
jaż glosi od lat kilkunastu, ale, niestety, WO· 
łania ta nie dosięgły jeszcze warstw szerszych 
i świadomośdl\ powszechną, jak buras, jak 
strach, nie załrzęsły i do walki na bój, na 
zwycięstwo jej nie pobudziły. 

Jakem wspomniał juł w liście pierwszym, 
kultura nasza rsc1ej piramidtJ egipsklł przy
pomina, niż świątyni1;1 duebem bożym, Hist~, 
natchnioną i napełnioną. 

Nie wolność, nie miłość, nie ałońee, nie 
ciepło, nie dostatek na ołtarzu jej płoną, ale 
niewola, ueisk, nędza, i chłód, i głód, i wszel· 
ka niedQla ziemska. 

A. jedn1.1.k, jak to dzieje kultury i sztuki 
już stwierdaiły dobitnie, daleko więcej arcy• 
dzieł życia i sztuki powstało w słońcu, niż 
w ciemności, w dobrobycie, niż w nędzy. 

„Zarówno ubóstwo i smute1.-pisze oglę· 

polski, o Polski przys1łość i o jej przezna· 
ozenie. W stosun-tach bow~em społeczrryeb, 
jalro w pedagogice: nie tylko z"-Xaearuy uwt\• 
gę na naturtJ człowieka, ale i :e.a. jego prze-
znaczenie, 

I tu, właśnie, jeazcze jeden !li powodów. 
dla których piszę do Pana. Aczkolwiek bo· 
wiam do natury Twojej uprzedzon jestem, po· 
wiem otwarcie i sieozerze, fatalnie, jednakże 
o wielkiem przeznaczeniu Twojem manyć mi 
jeszcze i śnić wolno, jako o rzeczy nasl!lej 
wapólnej. 

Aby to jednak skrzyżowanie się liuji 
przeznaczeń naszych nsstąpiło, należy świa
tło najsilniejsze na t1;1 zaciemnion!li życia dzie„ 
dzin1;1 rzucić. 

Jan Bełcikowski. 
-o-

dny Hipolit Taine-dostsrczyły arcydzieł, jak z . 
bogactwo, radość, ciepło i uśmiechni1;1ta ja· p IS m 
sność dnia m. 

rosyjskich. 
Jeszcze o amnestji. 

Wiadomość o przygotowaniticb do ogło· 

szooia. amnestji wywołała w społeczeństwie 

Ani Byron, ani Goethe, ani Krasiński 
nie by li bynajmniej nedzarzami, Nędza więc 
i bieda ni& zajmują w duchu rozwoju miejsca 
naezeluego. Owszem, miłość kobiety, sławy, 
ojczyzny, Boga etokroć silniejszą dlań stawa· rosyjs.kiem silne wrażenie. 
ły się podnietą, Niestety, u nas wręcz od· W sprawie tej zabie.rają głos prawie 
mienne rozpowszeĆbniło si~ i rozpowszechn.ia wszystkie dzienniki. Pomiędzy innymi, zuuny 

dalej mniemanie. działacz społeczny, Arseniew, pisze w gaza· 
Zatrzymajmy sig tedy na chwilę n tych 

źródeł, u tych pocz!\tków arcydzieł aztuki, ą cie Russkaja Mołwa": 
cała olbrzymia różnica pomiędzy dwiema. "Myśl o amnestji przeniknęła nietylko 
rodz11jami kultury stanie si~ nam jasną, jako do prasy, lecz i c!o społeczeństwa. Wyrsżona. 

slońce, najpierw w krasnojarskiej radzie miejskiej, 
Bo oto jedna z tych kul tur, przewainie znalazb i, prawdopodobnie znajdzie joszcze 

azjatycka, pov ie ludzkości: człowieku, iltl w 
większej nędzy żyć będziesz, tem wspanial- większy odgłos. Ma siQ rozumieć, ani w 
azym kwiatem zarumieni się dusza twoja, czwartej Dumie państwowej, ani wokół niej 
Masz się więc wyrzec wazystkiego, ws"elkich nie ro'lllegają i nie rozlegną się ta jednemy• 
dóbr doezesnycll, 111asz się stać nędzarzem, że- ślne wołania 0 amnestję, jakiemi w niezapll• 
brakiem, a będziesz opoką, na której kościół mnianych dniach majowych 1906 roku powi-
1tanie boży i boże się wzniesie królestwo. 
I za głosami kultury tej pójdlł szere.gi nie~ tano otwarcia pierwszej Dumy. Lecz zasłona 
woloików, istot, kture znają, co p1 zymns, nie przymusowego milczenia nie jest tak nieprze· 
zuają jednak co wola, ta 1iła jedyBa, która pnszczaloa, aby nie można było usłyszeć bicia 
duszy istnienia jest dowodem najpierw„ pulsu narodu. 

szym. .Amnestja jest pierwszym krokiem kn 
I pójdzie ta falanga świat zdobywać 

i świat burzyć, ala naprzeciw niej wyjdf\ wyjściu z poło~ania nienormalnego, która od 
przedstawiciele innej kultury, innej cywiliza„ tylu lat ciąży nad Rosjlł"• 
cji i pochodowi tamtej tamę połoią. „Russ, Wiedom." nie wierzą niewyraz-

I powiedz!} wodzowie kultury owej wol- nemu zaprzeczeniu „Biura Informacyjnego" 
nej, przeważnie zaohodnio-europejskiej, do wo- w tej sprawie: 
di:ów owej kultury niewolników azjatyckich: 
nie tędy droga pa.n-0wiel Precz z tą krwa- .Miejmy nadzieję - pisze dzien11ik ten 
wą gehenną m~czurni, która jeat doskonałości - f:e gorące pragnif!nie społeczeństwa rosyj
naszej piedestałem. Nie chcemy na niej skiego spełni się, oraz, że rok 1913 rzeczy· 
wsria-rać naszej potęgi! Idziemy obalić świat wiście przyniesie nam amnestję. Im szer· 
m~czarni i kazaó duehom przyszłości iść Im sza btdzie ona, im większą łiezbo osób obej-
szczytom pod ulew!} ni~ w oślepiitjących pro· . . . • . 
mieniach ałońcal m1e, tern witceJ na. tem skorzysta a.prawie· 

Tuk zetr!ł się te dwa światy, świat ob· ' dliwość". 
szaru wolnego i świat głębi mrocznych i po· Birźewyja WiedomosW" równieł maj!\ 
narycl1, i podcr:as boju wiellde10 pyt!'Ó si~ nadz.i:ję że zaprzeczenie Biura lnformaoyi· 
pee.zną o Polskę, I poczną uukaó jej i wów· " . ' n • " • • 

ozu nie obojętną dla swiata rzeezą będzie nego 1 tym razem .oka~e- się, J~k zwykl~, 
gi!Qe sobie miejsce Polaka obierze? sprzeczne s r.zeezyw1stose14, - 1 amnestia 

I o to mi n aj.pierw chodzi, mies!Klzanimie będzie ogłoszona". 

16) 
TH. fł\RNN 

Król~wika Wy~okoH 
POWIEŚĆ. 

Tlumaezył z niemieckiego K. HOWORKO. 

Był wytworny i poprawny. W spra
wach eomme il . faut madame z Szwajcarji 
wekazywala nań wyraźnie jako na przy
klad godny naśladowania. Nigdy nie był
by się wdał w rozmowę ze wspaniale o
dzianymi ludźmi zamkowymi, którzy prze
cie byli tylko lolrnjsmi„ jak to czynił cza
sem w chwilach niestrzeżo~yeh Klaus Hen· 
ryk. Bo Albrech 11i.e byl ciekawy. Oczy 
jego spoglądały przed się spokojnie i bez· 
namiętnie, nie pragnąc konfidencji ze świa· 
tern. Klaus Henryk przeciwnie-rozmawiał 
z lokajami właśnie dlatego, że pragnąl 
zblilllyć się ze światem, że serce jego oży· 
wiało niewłaściwe a może i niebezpieczne 
życzenie poznania tego, co si~ znajdowało 
poza granicami jego świata. Ale lokaje. 
czy starzy, czy młodzi, ci co stali przy 
drzwiach i eł, co się znajdowali na kory
tarzach i w przedpokojach, w swoich po· 
pielatych kamaszach i czerwonych frakach 
o szamerowaniach, na których powtarzała 
się po niezliczone razy mała korona-sta
wali w pozycji wyrażającej korny posłuch 
gdy slę Kiaus Henryk do nich odi;ywal. 
sztywno opuszczali r~ce wzdłuz szwów 

swych sutych spodni z aksamitu, pochylali 
się cokolwiek ku niemu, tak, że sznury 
zwieszające się z ieh ramion bujały si~ nad 
jego glową i dawali puste, stosowne odpo· 
wiedzi, w których tytulacja „ksiąźęca wy· 
sokości" bywała najwyraźniejszą, uśmiecha
jąc się powściągliwie łaskawie, jakgdyby 
chcieli powie:izieć: „ach ty piękny, ty glad
kH" „. Czasem, _gdy nadawała. się sposob
ność, przedsiębrał Klaus Henryk wyprawy 
badawcze w niezamieszkane strony zamku 
z Ditlindą. siostrą swoją, która jaz byla 
podrosła. 

Wtedy zacząl pobierać nauki, ą pierw
szym nauczycielem jego był radca szkolny 
Droege, rektor szkół miejskich. Radca Dro· 
ege był z natury człowiekiem ogromnie 
rzeczowym. Jego palec wskazujący, po
marszczony i ozdobiony dużym pierścieniem 
z pieczątką zamiast kamienia., posuwał si~ 
wdłuż drukowanych wierszy gdy Klaus 
Henryk czytał i nie poruszał się z miejsca, 
dopóki słowo wskazane nie zostalo prze
caytane. Przychodził w surducie i białej 
kamizelce ze wstążklł jakiegoś podrz_ędnego 
orderu w butonierce; jego szerokie buty 
były zawsze starannie wyczyszczone i bły· 
szczały uroczyście. Nosił on stożkowatą, 
siwiejącą br9dę a z jego dużych i plaskirh 
uszu wyrastały kępki siwych, ostrych wło· 
sów. Jego plowe włosy byly gładko przy
czesane na skroniach i starannie rozdzielo
ne na środku głowy tSik, że z pośród wło
sów widać było żółtą jak wosk i porowatą 
skórę czaszki. Pochylał on 2ilekka głowę 
ku lokajowi, który mu otwierał drzwi pro· 
wadzące do dntej kasetonowej komnaty 
szkolnej, w której 'Klaus Henryk czekał na 
niego. 

Jednakże przed Kl:ru!em H~urykiem 

Do uwag tych „Rieez" doda.je: 
„ W ta.źdym ltądź r.azie, j.eileli w tferaeh 

rządZl\cycb będzie choć nf4muie.}sza chęć li
czenia Bit z naatnrjami spo-łec~eńatwa, amJ!~ 

atja b~dzie dana•. -
-:-

Praia~ wU a wywfasiczeniu. 
-o-

Sprawa wywłaszczenia w Wiełkopo_I· 
sce głośnem odbiła się echem w prasie 
włoskiej. Nie było czasopisma na całym 
półwyśpie Apenińskim, któreby tej sprawie 
Llie poświęciło bodaj kilku słów, badź to 
piętnuj!lcych now~ krzywdę, b:\dŻ to za
cbęoającyoh polaków do~ wytrwania ••. 

W catej tej masie artykułów zasługu· 
je kilka na szczególną uwagę. Do tych ~a.
liczyć trzeba np. artykuł Ryszarda Tond1e· 
go pod tytułem; „U gna wde-sca" (Pazur nie· 
miecki) w gazeeie medeńskiej „Il Pana.ro" 
z deia 24 liitopada roku 1912, w którsm 
autor rJzczegółowo praedstawia przebh~g 
sprawy kolonizacji pruskiej i wywlaszcze· 
nia. · 

Inny publicysta G. B. Gaurini w po„ 
ważnym artykule .r Batumi del diritto" -
n Saturnowe prawa• (Giornale d'Italia z 17 
grudni3 1912 r.) rozwa:ia spraw~ z punktu 
widzenia hlstoryczno·prawniczego. Powiada 
że w dziejach zaborów, od początku istnie· 
nia wojen, nie widzia.n-0 jeszcze nigdy tak 
okrutnego środka prześladowczego, wyjąw· 
szy na.pady hunn 'w i waadalów. 

W „Corriere d'ltGHa" (22 listopada 
1912 r.) podaje p. Moricbini w artykule o 
zabarwieniu spi>fo~no-polityez.nem przebieg 
prześladowania polaków, od czasów Bis· 
maraka, aż po dziś dzień. Zwraoa też U· 

wagę na fatRlne skutki epoleczne, na które 
naraża się pąńst :vo niemieckie, jeżeli bez· 
prawie wywłaszczenia wejdzie w życie w 
całej swej rozciągłt1ści. 

Zdaniem jego i wywłaazczenie nie do· 
tyka jedynie narodu polskiego, ale godzi w 
ludzkość · oałą, gdyż stwarza precedens 
dotąd niesłychany, a dzisiej;azej walce na· 
todowościowej dsje w rtkl) broń straszną, 
broń niedozwoloną: ~ławoe interdictio aquae 
et ignis wobec narodów zwycię~onycbl Za· 
tytułował też p. Moriehini swój artykul: 
~TJ'interdizione dell'acqua e del fuoco". 

Na symp:.tyr:c1y pomysł wpadl mie· 
sięcznik medjolański .La vita internaziona· 
Ie• z dnia 2-0 listopada 1912 r. lstr. 593), 
bo pi'zytacza głosy najwięks:iych myślicie
li włoskich w odpowied:.ii na ankietę SiJ;Jn· 
kiewicza z r. 1908-wybiera zaś tych, któ· 
r:&y w więdzyczaHie zmarli, i każe im pl'Ze• 
mawiać Jakoby z poza gf1)bU, jakoby z tam· 
tego świato.. 

Cytuje więc między innymi: Antonie· 
go Fogazzarę. PawłA Mantegaazę, Cezarego 
Lombroso, ·Wilhelma Ferrero i t. d. 

-o-

nie pochylał si_ę w ukłonie przy wejściu 
i mimochodem, lecz wyraźnie i z zastano
wieniem, podchodząc ku niemu i czekajątl 
aż jego dostojny uczeń poda mu rękę. A 
Klaus Henryk podawał rękę awemu nau· 
cz-ycielowi i przy powitaniu i przy pożeg· 
nanin w sp()lilÓb miły i ujmujący, naśladu
jąc w tem ojca, widział bowiem często jak 
ojciec podaje rękę różnym panom, kt-Orzy 
na to czekają. To podawanie ręki na po· 
czątku lekcji i po jej ukończeniu z właści
wemi gestami i odpowiednim wyrazem 
twarzy uważał Klaus Henryk za rzecz da
leko waż.niejszą od nauki otrzymywanej 
między jednem a drugiem podaniem ręki. 

Gdy radca Droege niezliczone razy 
przyszedł i poszedł, nauczył się Klaus Hen
ryk tego i owego z pośród rzeczy stanow
czo pożytecznych; wbrew oczekiwaniom i 
zamiarom umiał czytać, pisać i rachowttć 
a na żądanie potrafił dość dolJrze wyliczyć 
ważniejsze miejescoW-Ości wielkiego ksicilstwa. 
Ale, jak aię już rzekło, rzeczy te nie wy
dawały mu się za!!arlniczemi i najważniej· 
szemi. 

Czasem, gdy był nieuważny przy na· 
uce, napominał go radca wskazywaniem na 
jego wysokie powalanie mówiąc, że wyso
kie powołanie zobowiązuje go do tego czy 
owego, albo też, .że to lub owo winien jest 
swemu wysokiemu powołaniu. Cóż było 
jego powołaniem i na czem polegała tego 
powołania wysokość? Dlaczego uśmiechali 
się doń lokaje „ach ty 'piękny, ty gładki!" 
i dlaczego madame unosiła Bię tak bardzo, 
gdy czasem dopuścił się jakiego uchybie· 
nic słowem lub uczynkiem? Rozglądał się 
do.koła w swoim. widnokręgu i czasem, gdy 
ii~ bacznie i długo przyglądał tajemniczej 
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To i owo. 
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Horonk•PY budowlane. 

rBi la batisse va-tout va" - mówi 
przysłowie francuskie i ma zupełną słusr.· 
Dość. Rnch budowlany jest doskonałym 
wskaźnikiem stanu ekonomicznego daneg<> 
miasta lub okręgu. 

To też w ciągu ostatnich paru lat by· 
liśmy świadkami wyrastmia budowli, któ
re mnożyły się w Łodzi, jak grjlyby po 
deszczu. a wydział budowlany zasypany 
był coraz to nowaroi planami. Trwało to 
dość długo, aż nagle uastąpiło przesi· 
lenie. 

Niemieckie pisma donoszą, że w ciągu 
ostatnich paru miesięcy wpłynęło do gu· 
bernjalnego wydziału Ludowl::mego 2aled· 
wo 30 planów z cale gubernji, przyezem 
na Łódź przypada kilka tylko nowych bu· 
do w li. 

Zupełne prawie wstrzymanie ruchu 
budowlanego wzbudza smutne myśli i po· 
zwala. wysnuć batdzo niewesołe horosko· 
py na pnyszlość. 

Brak robót budowlanych, posbirwienie 
zarnblm zarówno prwdsi~biorców murar· 
ekich i ciesielskich. jak i pracowników od· 
nośnych dziai:ów, oddziaływa. priygnębiaj~
co na ruch budowlany, a więc i na ogół 
pro<iukcji. 

Jeżeli wi~c nie nastl}pi poprawa w ru
chu budowlanym, jeżeli śmielsi pnedaiEl· 
biorcy nie odważą się rozpoezfl.ć w nowym 
sezonie szeregu nowych ·robót, to smutno 
zapowiada się wiosenny sezon. 

Co .zaś jest przyczyn~ takiej niechęci 
przedsiębi.orców do lokowania kapitałów w 
budynkach? 

Czyżby obawiali siq jakichś powikłań 
p~ityczno-społecznycb'? esy też poprosta 
uważają, że pomnożenie liczby domów w 
Łodzi wpłynie njemnie na dochody kan 
mieniczników? 

-o~ 

Z za kordonu. 
Pogrzeb profa Witkowskiego. 

Dn. 24 odbył siEJ w Krakowie urocgy. 
sty 'pogrzeb prof. &Augusta · Witkowskiego, 
przy udziale tłumów publiczności, włodzie· 
ży ·uniwersyteckiej, profesorów i dzieka· 
nów uniwersytetu Jagi~llońskiego, delegs
cji profesorów i słuchaczów Wszeebnicy i 
Politechniki lwowskiej akademji w Dubla
nach i t. d„ 

Kondukt wyruszył z domu żałoby 
przy ul. Bernadyńskiej. _ 

„ Collegjum fisi cum•, gdzie żegnali 
zwłoki t przemowami koledzy zmarbgo. 
Pierwszy przemówił rektor Zoll, na.stępaie 
praf. Rozwadowski, prof. Heinrich, rektor 
politechniki lwowskiej Hauswald i jeden z 
ucznjów wydziału matematyezńego. 

istocie zjawisk, zaczynał przeczuwać spra
wy i rzeczy, o które chodziło„ 

Stał w sali należącej do pięknych 
komnat, w sali srebrnej. gdzie,jak wied.ział, 
ojciec jego przyjmował uroczyście całe gru
py przybywających. Teraz dostał się do 
tej saH pustej sam i mógł ją sobie obej
rzeć. Byłt\ zima i w sali było chłodno. 
Małe trzewik.i Klausa odbijały się niby w 
zwierciadle w jasnych, lodowatych taflach 
posadzki, rozścielającej się przed nim jak 
ślizgaw1ra. Plafon, zdobny w srebrne ara
beski, byl tak wysoko, że trzeba było 
strasznie długiego sznura aby pośrodku 
sali między plafonem a posadiką ruógł na 
nim zawisnąć srebrny kandelabr, najeżony 
niezliczonemi, bialemi świecami. Pod pla
fonem ciągnął się wzdłuż ścian szereg bla
dych malowideł ujętych w srebrne ramy. 
Pod obrazami ściany Lyły obite białym Jod· 
wabiem tu i owdzie poplamionym i zdar· 
tym. 

Hodzaj monumentalnego baldachimu, 
spoczywającego na dwóch grubych srebr
nych kolumnach i ozdobionego z przodu 
srebrną girlandą, z nad którego spoglądała 
podobizna jakiejś czerwonej i upudfowanej 
antenatki, oddzielał przestrzeń z komin
kiem od reszty sali. Szerokie fotele, obito 
białym, spękanym jedwabiem, otaczały Olity· 
gły kominek. Przy bocznych ścianach, na
przeciw siebie, stały olbrzymie zwierciadł& 
w srebrnych ramach, których ss.kło miało 
ślepe plamy a przed któremi na 11zero.kich 
marmurowych konsolach stały dwuramien
ne świeczniki po dwa z lewej i po dwa z 
prawej strony, niższe pr&ed wyższemi z 
tkwiącemi w nich białemi, dlugiemi świe
cami, jak zresztl} we wszystkich świeczni· 
kach dookoła. ścian całej sali. (d. c, n.) 

• 
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z-ebranie upowałnla 11arzlłd do zmiany po• 
zycjj budżetowej wrazie potrnby orur 
o przekroczenie budżetu o 10%. " 

p„ -ea,ce,.,.ma pun • łtl' ata'tłemł· 
ekł • pie•m, ntujł 4ti-i k akt, pro wa· 
dieny pt'Hll h. pr~ Gabryła. 

Sł11caacu •ie41i pNed. karawanem 
wieńee w łateiaoj-aołl. 

RoCznłea ••i..eł ka. Józefa. 

Cełem 11eser:enm set~ rcer:nioy śmier· 
ci ks. Józefa Poniatowik.iego w bitwie pod 
Lipsk:ieuł, nrsąd główny .Straży Polskiej• 
w Krakowie 1tahwałił zarqcbić odpowied· 
ni obc1icS4, kłóry ''' edbędzio w paździer· 
oi;c11. 

-o-

Z Litwy i Rusi. 
-lł-

0 ię••k w~kładfMllfV „eligjł. 

PrefQkt azkóŁ mińskich, ks. Krysiak -
jak dnui .Kurjer Iiiłewm• -•trzymał na
przód od l·ej, a potem od 2·ej szkoły miej· 
skiej Żl\d&oie, aśeby ed nowego półrocia wy
kłady religji w rseeconych sakładach prowa· 
dził w i'2eyku rosyj1kim. 

Rozpon:fldHuie te nie pewGłuje łie na 
ładne prawo, aai aie b7łtt poprsedzoue przem 
stwierdisMiie nerołoWQŚci ueraiów. 

Rs. Kryliak: oi\wołał •i . w tej aprawie 
tło whdzr clj~cetij!ilklt;, na razie sa4 ~muszo· 
ny został wstr.17mu · ylddy. 

Rodzic' wy1łaili w tej sprawie szereg 
aknrg i pet ej! fl<ł !rorpastern, do ruinietraJ 
posłów etc. 

R6wi.it:A ks. prefakt Młecnrfow, wyktade
j~cy w azkolo realuq miblriej, otrzymał za• 
wiadomiN1ie, ie ~4r'4 1eeiódaieaięciu katoli• 
lców jest 4 ezy 5 .rosjan" i 1 .litwin •. 
D1a tych wi~c dwóch grup należy 1mu\tlzid 
oddzielne wykłady w językaob .ojosystycb, • 
t. ;. po ro1yj&kll i JIG lltew'fka.. 

Oka.salo Bit jednG, te ÓW „litwin a ani 
słowa po Jitewtkll aie r1m11Die, a ~.ro1janie, • 
czyli białorusiRł, ·~ płodem ew7oh matka• 
rad narodowolieiowyoo, którym, pomimo 
eała wykHaae lliallecpillasaństwo, hol• 
duje jee1cn pewaa itaś4 doktryneró" na Li• 
twie. 

M.iodzy innymi w r:rapie .rosyjskiej" 
1nnłazł si~ rodzony brat 11oznia, zapie.anego 
jako palaka. st,d waioaek, łe ów .r~jani11• 
musiał si~ o.uwaó .ltia.łorW1inem•, a „litwin" 
łltwinem, nio sdajl\O iwbie sprawy 1e 11kut. 
ków podobaego wypierGni• aiQ swej istotnej 
narodoweści 11olskiej. 

-o·-

Z Xrólestwa. 
fiJaoad i pościg. 

Z !okolio Krasnostawu (gub. lub.) do· 
noezą: 

W dobrach Kraśniczyn, wł, Jana Po„ 
letyłło na folwarku Bończa, gdzie się kon· 
centruje cały z11rzfld majątkiem, bandyci 
obrabowsli kasjera p. Giełżyńskiego ·za· 
brawszy 600 rb. gotówki, futro i broń, jakll 
posiadał. 

N a pad roipQCZ:\ł slfJ od mieszkania 
rządcy o godzinie 5-6 wieczorem. Rządca 
był w gumnie i nic nie- wiedząc eo się u 
niego dzieje zbliż!lł się do miesikania swego 
wraz z Jti!koma dozorcami, służąca ośmie· 
lona widołdem rządcy, ktorego ujrzała przez 
okno, zaczęła krzyczeć, że bandyci s~ w 
mieszkaniu, wtedy bandyci, których było 
dwóch, porzucili r!lbunek i grożąc rewol
werami uciekli. Rsądca pobiegł do gor7.e
lanego i do administratora., opowiad11jąc co 
się stało, i gdy ci panowie zacz~li długo i 
s~eroko naradzać się zamiast natychmia
stowy pościg zarządzić, przez ten czas 
bandyci wtargnęli do kasjera, mieszkaj:}· 
cego na uboczu w przyczółku pałacu admi· 
nistratora i zoperowawszy na poczekaniu, 
wsiedli na dwie furmanki, czekajt\ce na 
nich i pojechali. 

Poniewat folwarki połą~zone S!\ telefo
narni da~o znać na wszystkie strony, Ba 
skutek czego trr.ech gajowych złspało jed
ne(l'o bandytE} z ko1imi i przywieźli go do 
lesniczówki polożonej w lesie. Dwóch ga• 
jowych pilnowało bandytę, trzeci zaś poszedł 
do leśniczego naradzać się, co z nim zrobić, 
w trakcie tego bandyta wyjął rewolwer, 
którego istnienia g:ljowi nie przypuazozali 
i pogroziwszy drepnł\ł w .zagajnik o kilka
naście kroków od leśniczówki położony. 

Pocżciwa zima nie pozwala siedzieć 
długo w lesie, bandyta więc nad r.i nem 
przyl:!zedł do wsi, gdzie go straż .ziemska, 
przez ten czas poruszona, aresztowała. Jest 
to uci~kinier z więzienia, nazwiskiem No
wakowski, który .za zabójstwo ska.zP..ny był 
do ciężkich robót. Z rysopisu, jakiego u
dzielił kasjer, p, G., policja poznała herszta 
bandy. Jest to znany w okolicy bandyta 
niejaki Rycaj, chłopak „śliczny jak malCI• 
wanie'', przytem łak 1reczny, że ei~ schwy· 
tać nie daje. 

Z · Warszawy. 
fłowr teatr Polaki. 

Z amerykański\ szybt.ością, bo :id kwie· 
tnia do stycznia, wzniesiony wspaniały 
gmach Nowego Teatr';l Pol~iego w w_ar• 
szawie przy ul. Ka1·as1a w srod~ otwiera 
swoje podwoje. 

Towal'zystwo akcyjne, któromu za· 
wdzięczamy Teatr, powierzyło tę placówki! 
artystyczną d-rowi fil. A. Szyfmanowi na 
lat 10. 

Teatr ten posta wio no odra.zn na ~o· 
Iiomie najwyższym najpierwszych teatrow 
europejskich-Reinhardta i Stanisławskie· 

-go. A więc przedewszystkie~, w ur.z,dze· 
niu sceny zastosow~no ostatme wyu1k1 te· 
eh ni ki. 

Scena jest obrotowa, składa się z t~r· 
czy okrągłej, na żelaznem rus:nowamu, 
kręclłoem się na osi za pomoq elektryc:i:· 
nego napędu, co pozwala n_a jednoczes~ 
urządzenie kilkn obrazów 1 przesuwame 
ich ~ ciągu kilku sekund. Tak naprz •• I~y
dion" którym N. 'i\ P. zaczyna swfl dz.1a· 
łalność dany będzie w 14 obrazach, a dwocb 
tylko antraktach. 

Reuulatory świetlne pozwalają na wy· 
konanie

0 
takich efektów jakich, dotąd nie 

oeiągllła żadna scena w ~?lsoo. Wido~~ia 
jest szczytem wygody 1 Mmfortu: M;eJ:io 
bocznych niema w nim wenie, NaJtausze, 
40 kopiejkowe miejsca zaopat~zone _w wy· 
godne fotele i .tak Jo wszyst~ie. u~~szczo· 
no, że z ostatmego nawet w1dl\C tcałą. sc~ 
nę. Szerokie ko.rytarze, o~rtlmn~ I 110.sc 
wyjść, zastosowame wszystkrnh . srodkow 
ratunkowych, kurtyn-a żelazna 1 • szereg 
drzwi żelaznych zabezpiecza 3Up<:łme pu· 
blicznoić od niebezpieczeństwa pożaru. 

Pierwszorzędne sily artystyczne perso· 
nelu wśród których dość wymienić: Przy. 
byłk~-Potocką, Wysocką, Duninównę, D11· 
lębiankę, Krys.iń'>kl\, Sh:tbi.eką , Cznrnecką, 
Węgrzyczów Maksymiljana i J6zefa, Zelwe· 
rowicza Sosnowg1ri~, Jmh>szę, Grabow
skiego, 

1

Weycberta, 8z6Mr~a, Leszcz~ńskie· 
go Lenczewskiego zapewnia teatrowi suk· 
ce~. RąpertUM N. T. P. ekła..łać siQ bQ
dzie z dramatu i komedji . 

Po .Irydionie". którv z~iuauguruje se
zon pójdzie nowa kom~Ja, ~apisana przez 
Adolfa Nowaczyńskiego .N(\we Ateny", o
snuta na tte stosullków galic~'~ieh.~ 

Na uroczystość ohrnrch nowej poi· 
akiej Świątyni Melpomeny wsjażdża do 
Warszawy delegat i krytyk teatralny .Ga· 
1ety Łódzkiej". 

Rozłam w Kulturze Polskiej. 

Onegdaj w 'r-wie Kultury Polskiej oc1'· 
było się doroczne zebrania członków, z U• 

działem delegatów kół war~zawtkicb i łlro
wincjoualnych. Obrady niezwykle bur.zliw~ 
toczyły l!lię na t1e wniosku :i:artą<lu głów· 
nego i grupy członków, '!mierzającego do 
nadania .Kulturze feiskrnj 1

' charakteru 
l!ciśle pol!ikiego. Sformułowane wnioski 
podkreślały, że .do T. K. P.:mogą należeć 
tylko polacy łrez różnicy wyznani11 i po· 
chodzenia•, ze "niezbędnym wRrunbem pod
niesienia knltury narodu polskiego jest 
spolszczanie miast naszych, d.o czego T. K. 
P. powinno si~ w mi~rr,~ sił i możliwości 
przyczynić", wreszcie wr..ioski domi>.gały !!li~ 
ograniczenia samodzielności oddziałów w 
tym sensie. "że nie mają one prawa uchwa
lać i ogłaszać swoich opinii w sprawach 
ogólnych". Wytwornyły się dwa wr"oz 
wrogie eobie obozy. \Vnicski za; 3ądu głów· 
nego upadły niez1rnczaą mniejszością, gło
SÓ\v, PrezeE. Towarzystwv, p. Al . Święto· 
chowski, oświadczył o swem ustąpieniu 
z Zurządu i wykreileniu się z listy człon
ków. Takież oświadczenie złożyło kilku· 
nastu innych wybitnieji;;zy.ch członków, co 
było powodem do opuszczenia zebrania 
przez połowę obecnych. Rozbite zebranie 
nie 1akończyło swych obrad. 

-o-

Z sąsiedztwa. 
Na tle religijnej nienawiści. 

( tl) Proboi.;z0z marjawfoki zgierskiej św. 
Eucharystii parafji, dncboway Józef Pągowski 
zameldował władzom policyjnym o fakcie na· 
st~pujlłcym, jaki powstał widocznie na tle re
ligijnej waśoi pomi~dzy ~katolikami a marja· 
wita.mi: 

Sołtys wei Luemierz, Adam Przybylak, 
przejeżdżają.o przez wieś Jedlicze, gminy Na· 
kielnin, pod Zgierzem, z_aa.W&źył otwarte 
drzwi w miejscowym ma.rjawrtildm domu me· 
dliswy i W!IZBdł tnmż.e, przyczem, według 
oskarżenia dticbawnego Pągowltiego miał na
rzuoad błota prsed •ielłli ołtM"1, oraz przy• 
aióllł "t 1łomy i połoi7ł obok zaparonej 
lam,ti, ~ Qm lf"libt• wp-ołaó polar, 

W jakim stopnill oskarżenie duoho,wne
go Pl\gowskiego jest prawdf\, w7kaie eledz· 
two sądowe. 

-o-

Maska.„ 
- - - - -

Myśl wiruje, serce płacie, a korowód tań• 
cisy wciąi - - -

Tam lla górze słodkie lica kryje maska 
martwolioa, a na dol61 ta~c?Ją pany wyfraczo-
ne, tańosfl wciąż - - - - -

Cóż mi powiesz ty m!Lseczko pełna smut· 
ku, co mi powiesz, co? Moźe serca \wego 
lalka, takiin smutkiem ci~ przybiera, mołl 
oczy twoje łZI\ zalane, takim smutkiem ciebie 
znacz!\? Może boleść twego 11eroa, jako o
grom jes~ potężna, że aż smutku bije ozar7.„ 

-.„ .. 
Więc zatańczmy rai dokoła, ras - -

Oczy czarne, smntku pełu$, po pnez bltl• 

dl\ maski nić, p11.trzą 03 mnie tak ofiaruie 
i nie mó.wi!\ uio ... 

Czemuś masko taka smutna, czemn l!f\b· 

k6w nie uka*esz 11 Zll korcHiek folowania? 
Czemu głosem nie rozniecisz tego smutku 
czarn'ł żagiaw?.. Czemu? - - -

- .,. 
Pójdź maseczko, bliż.ej ail\dl i opowiedz 

serca dzieje I 
- ... 

· Może ten szum i bała! dusze ci rozlltra.
ja? A więc pójdź na pi~ter „ wyż", tam a 

panill mojll mieszka, i opowiadaj życia Oil\g• 
jak kartki 1 opowiećci. 

- ... 
Chod:.i maseczko martwclica 

Na piętrach „ wyż• mej oudnej kamieni· 
uy, 1erwalem masko dziewczynie martwolicej. 

Pod powłoklł bill.lej maali:i - znaładem 

du11z~ mojl\ smutnf\„. 

Janusz Garwolak. 

•) Sprawozdnnie r: m<łlłkarady „Towarzy· 
atwa Teatralnego. 

Z sali obrad. 
Ze Stow. Chr.ll!!eśc. Rzemieśl. Poźy~zko• 

wo·O•zcz12dnościo111ni>9;:J w Łodzi. 

(d) Wczoraj w p~miedzłałe-k e godz. 8 
wiecz. w loka.lu fo>ear1Jy Rzel8ieślniczej 
przy ulicy Widzewskiej Nr. · 117. odbyło si~ 
ogólne roczne zebranie CzIQflków Towarzy• 
stwa Chrześoja11skiego Rzemieślniczego Po· 
tyczkowo-Oszczędnościowego w Łodii. 

Posiedzenie zagaił prezes T·stws, pllll 
Nitecki, a nastf,Jpme zebrnni powołali na 
przewodniczącego zebrania p .. Feliksa Dro
zdowskiego, który ze swej strony na aae· 
sorów zaprosił pp. Szybiłło i Jankiewicza, 
pióro trzymał p. Jan Rymkowski. NA ze· 
braniu przeczytano protokół z poprzednie· 
go zebrania, który zatwierdzono. poczem 
ode:tytano sprawozdanie kasowe za rok U• 

biegły, a mianowicie: 
Do 81 grudnia było w kasie 329 rub. 

Wydano pożyczek na sum~ 4,400 rb., zwró
cono pożyczek na sum~ 120 rb. 

Wniesiono do towarzystwa wzajemne• 
go kredytu 4600 rb. 

Wybrano ?.I T-stwa 2,950 rb., inwen
tarz 898 rb. 60 kop. i organi:zacja 215 rb . 
63 kop„ razem znajdowało sio 6873 rb. 23 
kop. Wydatkowano na stemple i marki 12 
rb, 4 k., tramwaje 78 k., robotnikom l rb. 
30 k., lokal 133 rb. 84 k., stróż t r. 50 k. 
pensja urzQdnikom 9-3 rb., prenumerata ga· 
zet 2 rb., procenty od sum 12 rb. 86 kop. 
wywiady 11 rb. 60 kop. 'l1.stwo posiada 
wkładów na sumę 2399 rb. QO k. kapitału 
Ol'!Zczędnościowego na sum~ 4393 rb. 80 k., 
różne 27 rb. 36 kop. 

Czysty zysk T·stwa w sumie 52 ruble 

Następnie zatwierdzono komite~y • > 

chowa nadzorcze, postanowiono zwiQkny6 ' 
pożyczki do sumy 600 rb. oraz udziały do : 
100 rb„ poczem przystąpiono do wyborów 
członków rarz!ldu, rady oraz komisji rewi-' 
zyjnej. ' 

Do zarządu wesali pp. Piotr Borkow
ski, Roman Kowalski, Jozef Prasołowekl, · 
Antoni Piotrowski i Berghaueen, do rady 
pp. Wacła\v Ereciński, Jó1ef Włodarski. 
Michał Kapuściński, Antoni Ewerł, Fryde
ryk Sztark, oraz zastępcy Stanisław Żyżyd• 
&ki, Olesiński Marcin, Józef Przejdzieeki. 
Franciszek Jankiewicz, Marcin Praybysr., 
Antoni Paszczyński, Antoni Lew.h\ski, oru 
Ignacy Skapińsk.i, do komisji ·rewizyjnej p~ 
Jan Rymkowski, Henryk Szysler, Wiktor 
Kras:iil•iewicz, Gustaw Wolski i Leopold 
Kostrzewski. 

Posiedzenie zamknii:to o godz. w pół 
do d"' unastej w nocy. 
Ze Stow. wzajemnej pomoOJ o•!ewnt. 

ków m. Łodzi. 

( d) W pil\tek wieezorem o godzinie 8 
w lokalu własnym stowarzyszenia wzajem• 
nej pomocy odlewników m. Łodzi przy ul. 
Karola pod Nr. 14, odbyło się zebrnnie 
orgfłnizacyjne zarządu, wybranego na o;;ól· 
nem rocznem zebraniu członków towarzy
Ptwa. 

Nowy zar.zj\d ukonstytuował siE} w e.po• 
sób nast~puil\cy: prezea, p. Franciszek Ce~ 
aarz, wiceprezes - p. Stanisław Wójcik, 
czlonkowie zarządu-p. Aleksander Krist
man, Stanisław Marlowiecki, Stanisław 
Kwiatkowski, Franciszek Dynowski i Bro· 
nisłnw Porad, sekretarzem pozostał p. Ale
ksander Adolf (ponownie), kasjer p. Adam 
Jabłoński (ponownie), do komisji rewizyj• 
nej weszli pp. Karol Hecker, Wacław Al~ 
szewski i Karol Arndt i na zastępc-Ow pp. 
Edward Rakowiecki, Stanisław Jeske i Jó
zef Sykułą, 

Nowy z arzlłti o kwestii zminny lokal11 
zadecydował zatrzymać nadal . stary lokal. 

Na odbiorców wybrM-o pp. Stanieław-a 
Sygułę, Stanisława Jeske, Romana Sygułę, 
Adama Kosteektego, Wilhelma. Kormaaa, 
Franciszka Dynowskiego. Wawrzyńca Bs
rowskiego i St.anisława Wójcika. 

Posiedzenie zamkni~to o godzinie 10 
wieczo·:em. 

ODEZWAo 
Komitet obywatelski, w trosce o 

zebranie w jak najkrótszym czasie 
jak największych funduszów dla ul
tenia doli tak . licz.1ej rzeszy robot
ników pozbawionych praicy, chciałby 
poruszyć wszystkie koła i warstwy 
naszego miasta dla współdziałania. 
w tej tak .niezmiernie ważnej akcji. 

Wobec zbliżającego się terminu 
wypłat pensji miesięcznych dla dy
rektorów, urzędników i oficjalistów 
w instytucjach przerny'3łowych, finan„ 
sowych, handlowych i innych, ko· 
mitet zwraca się z gorącą prośbą da 
pp. dyrektorów i urzędników po
mienionych instytucji o dobrowolne 
opodatkowanie się przez µotrącenie 
odpowiedniej kwoty z pensji i ode
słanie sum w ten sposób zebra· 
nych do najbliższej kasy obwo
dowej. 

W przekonaniu, te odezwa na: 
sza będzie miała posłuch i że pp. 
dyrektorzy i urzędnicy, narówni z 
wszelkimi warstwami ludności m. 
Łodzi, nie odmówią nam swej porno„ 
cy, wyrażamy wszystkim z góry 
serdeczne „ Bóg zapłać". 

Komitet obywatelski. 

Wiec ory te tralne. 
ar kop. rozdzielono w nast~pujący sposób: .Pani Wałewska"-Gąsiorow• 
10 procent, czyli 5 .rb. 23 kop. na kapitał skiego. 
zapasswy, komitetowi obywatelskiemu dQ 
ni~siellia pomacy robotnikom, pozostająoym Teatr Popularny. 
w n~dzy z powodu braku pracy-10 rubli, Jednym z na.jlePfśzych t:icenieznych od• 
pozostałe 37 r. 14 k. przelano na r. 1913. twórców pQlltBci małego kapt'i;.la i wielkie„ 

Badżet na rok HH3 uchwalono nast~· go eesarza jett w Polsee p. Popławski.Nic 
pu~y:" wydałki ~30 rb., a wpływy prze· też dziwnego, że dyretcja teRtm Popular-
~ Bil w SlMJ'.lie a.oo rb'ł pr.zyczem . 11ego1 w celu artyet1oznego wykorzystania 
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wielkiego talentu p. Popłsw11kiego, wzno
iłs w ubiegłą sobotę .Pani!l Walewskąu 

G&siorowskiego. 
Wypada przypomnieć na tem mie\1cu, 

te sztuka jest dobrze zbudowana, malow
nicza, ciekawa i, aczkolwiek historycznie 
niezbyt scista, tern nie mniej wywie;a du· 
że wrażenie na widzu swą hist()ryczną a· 
negdotą. 

Wystawa sztuki była stosunkowo bai·· 
dzo dobra, natomiast w obsadzie Li wyko· 
naniu utworu były wcale poważne braki. 

Nie można powiedzieć ·tego jedynie o 
p. Popławskim, który dał bardzo ciekawą 
i plastyczną sylwetę Napoleona. Umiejęt· 
ność władania głosem i doskonale opano
wnnie mimiki i gestu składt\ją się w całość. 
któta. jaskrawo odbiia od szablonowej i 
niedbałej gry stałego person.eJu teatru Po
pularnego. 

Zwłaszcza p .. Orlowski w roli Orsza· 
na raził, gdyż pamięć zawodziła go co 
chwilę, a głowy szept suflera z.acierał 
wszelką modulację akcentów. 

Z kobiet wc~le dobrze wykonały swe 
role pp.: Biskuptika (chociaż niedysponowa
na), Jasińska i Elertowiczowa. Z mężczyzn 
Z!lŚ wysunęli się (na plan pierwszy pp.: 
Dąbrowski i Zborowski. 

nikuje nam, że w środę, dnia 29 b. m. 
zarządzaj~cy kancelal'ją jenęr:llnego konsu· 
latu c.-k. aust1·jacko · węgierskiego w War· 
llzawie, p. Włndysław Za.lewski, przybędzie 
do Łodzi, w którym to dniu przyjmowani 
będą iuteresanci i prośby. 

Godziny przyjęć w lokalu związku przy 
nlicy Piotrkowakiej Nr. ~43, wyznaczono w 
dniu 29 b. m. od godz. 11-ej do 1-ej po 
południ u i od 3- 6 po polu dniu, w dniu 
ao od g. 10 do 12 i pół rano i od 3-5 po 
południu. 

Teatr Casino. 
(n) Na dzisiejszy program składają si~ 

wyjątkowe pod każdym względem obrazy. 
Wielkie zaciekawienie budzi obraz pod tytu· 
łem • Tragedja dusz", drnmat w 2-cb aktach 
firmy »Film d'arte Italiana", który posiada 
naturalne kolory (bez użycia farb). 

Z dramatu powyż.s.zego dokonane zostały 
zdjęcia za pomo cą nowowynaleziouego apara• 
tu fotograficznego, który utrwala na filmie 
natnralne bnrwy natury, dekoracji, uteneylji 
scenicznych i kostjumów. Nowość ostatni" 
w tym rodzaju, · będ:.iie można podziwiaó od 
dnia dzisiejszego w teatrze .Casino". Podczas 
demonstracji dramatu • Tragedja dusz" ktory 
zakupiony został na wyłączną własność nCa-
siun". 

Podnieść należy db~\łość 
reżysertę scen zbiorowych, 
tylko in gratiam goszcaącego 

dyrekcji 
szktida, 

artysty. 

O Następnie program zapowiada wyborną 
ie .iromedj~ arnerykań.iikl\ L,Narzeczeni miss Ket• 

iy", amerykański dramat w 1 akcie ·.surowy 
czyn", • Przyjacielska usługa" obraz wielce 
komiczny i na dopełnienie programu dzien
nik Pathe zawierający najciekawsze wypadki 
w świecie. 

P, 
Teatr Polski. 

(gr) Przy wyprzedariej widowni, wy· 
stawiono wczoraj nTragedję Epaminouds". 
Jest to sceniczna kronika, nie zdolna przy. 
kuć widza nawet w interpretacji zawod-0· 
wych i na klasycznym repertuar.:e '"Y" 
kształconych aktorów ... a cóż dnpiero w 
wykonaniu 5-cio i 6-cio klasistów'? 

Wielką jest naprawdę zasługa pana 
Kłosa, dyrektora. szkoly handlowej, który 
przedstawienie poprzedził treściwą poga· 
danką o Stanisławie Konarskim, do!kona
łym znawcy litero.tury klasycznej, śvrietJJym 
tlumaczu i na ówc'lesną epokę uzdełnionym 
bardzo pisarzu~obywatelu, który, czuj~~ nie· 
dostateczny poziom szkolnictwa ówt:zesne
go, stworzył wfa-snego typu szkołę, dla sy· 
nów bogatszych rodzin. 

Konarski jest także ząłożycielem pierw· 
uego w Polsce stałego kółka dramatycz• 
nego, dla którego pisał nawet 11am utwory, 
a jednym z nich jest właśnie wczoraj gra
ny w teatrze Polskim, 

-o-

Kalendarzyk. 
Dziś Ob. św • .Agnieszki. 
Jutro Franciszka. Salezego 
lmi11tna słowiańskie• dziś Raoomi· 

n jutro Zdzisława. 
W schód słońca o g. 7 .m. 52. 
Zachód „ „ 4 „ 34, 
Długość dnia „ 8 „ 42. 

Teatr Polski. Dziś wiecz. „Mezaljans• 
.Jutro wiecz. „Gra serc". 

Teatr Popul.arny:. Dziś wiecz. .Zol'.· 
nlerz królowej Madagaskaru". J"utro wieczorem 
• Szpieg Bonapartego" i •Wesoły dzień Napo• 
leone.~. 

Stołećzny cyrk L. P. Truzzi (Rynek 
Targowy), Dziś wiecz. wielkie sportowe przed
stawienie, o g. 10 dals.zy ciąg walki francuskiej. 

Ki1111ematografy: Odt;ton, Ce.sino, Moder
ne, Luna, Oaza, The Bio Express, Optique Pa.
risienne. Nowe interesu~ p.rogramy. 

Lokal Z-'ązku majatrów stolar• 
skich. (Mikoła:J-ska. 40). DziŚ wiecz. roczne 
ogólne zebranie członków T-wa. 

Bibljoteka Stebelakioh. (Mikołajew· 
r.ka 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i świl}ta od 1-ej do 
a-ej pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza". 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po pot do 
10 wiecz„ a w nie<kiele i lwięta od godz. lQ..ej 
re.no do godz. 10-ej wiecz. 

Cz)'telnia Tow. ~ultury polskiej11 
(Piotrkowska 91) otwarta w dni powszed.r..ie po 
godzinie 6-ej do 9-ej wieczorem, a. w niedziele i 
lłwięta. od godziny 3-ej do 6-ej wieczorem. 

llluze11m nauki i sztuki. (Piotrkow· 
aka ni· 91), otwarte c&dziennie od godziny 4-ej 
po południu do IO wieczorem, w niedziele i 
•więta. od godziny 12-ej w poludni1S do 10-ej 
wieczorem. 

-o-

KRONIKA. 

Jeszcze rozbiła kasa. 
(oi) Pracownicy firmy Karola Somya 

(Piotrkowska nr. Hl2) otwieraj:.tc wczoraj 
jak zw:ykle sklep-uderzeni zostali nadzwy· 
czajnym nieładem jaki w sklepie panował. 
Po bliższem zbadaniu rzeczy okaz~lo się, 
że niewiadomi jacyś sprawcy zakradli si~ 
do sklepu z soboty na niedzielę pnez wy
bitą w podlodze dziur~ i rozbili zuajdująe!:\ 
się tam kasę ogniotrwałą. 

Zawiadomiono natychmiast policję, 
która przeprowadziła śledztwo. 

OkaHło się, ie zlodlłieje przystąpili 
do dzieła z przesadną wpro11t ostrożno
ścią. 

W obawie pozostaw'ieuin. jakichkol· 
wiek śladów, które mogłaby im udowodnić 
daktyloskopja - zlodzteje ro2 bijali kas~ w 
rękawiczkach przyczenr- pracowali zupelnie 
swobcdnie, czego ctowodem są. pozostałe 
ślady uczty, jaką sobie tam wyprawili zło· 
czyń cy. 

Złodzieje zabrali z kasy 700 rb. oraz 
weksle na 1700 rb. Z tych jeden płatny 
dnia wczorajszego na rb. 500 i 4 protel'llo
waue zostawili na biurku. 

Prócz zawartości kasy złodzieje za• 
brali jeszcze pieniądze z rozbitych przez 
nich puszek na cele dobroczynne, a także 
200 ~widrów w najlepszym gatunku. 

Przy rozbijaniu kasy zlodzieje posił· 
kow&li się naw~dzi.ami, wziętymi na miej· 
acu ze sklepu. 

Po ukończeniu pracy złodzieje wyszli 
tylnem wyjściem, zabieraiąc z rob!l klucz 
od tych drzwi. Prawdopodobnie przez pu
ste place wydostali się na ulic~ Mikoła
jewską. 

Złodzieje mogli pracować bez o\lawy, 
gdy:1 biuro mieści się na. part-erze i okna 
na noc zamknięte są okienłcami. 

-zuchwali r2busie, 
(i) W czoraj o go4~iuie 2-ej po południu 

nlic1t Nowomiejski\ jewe.ło dorożk~ jakichś 
8-ch młodzieńców, Nagle przed domen nr. 
6 zatrzymali dorotkę i, wyi1toczyWNy z niej, 
otoczyli idąc!\ ulic" niejaki\ Hełeq ~larbcjew. 
n~. Żfldajfłc pieniędz), a jeden z na[l'ftstników 
wyrwał jej z reki torebkę, zawieraj\Clł 11 
rb. i wszyscy rzucili sit do ucieczki. 

Przechodnie przytrzymali dwóch napa· 
stników, mime oporu jednego z nich. Awan
turników od-Nwiono do cyrkułu, gd~le okaza. 
ło się, iż Sił to: 17 letni Bolesław Grobelnik 
i 16-leini &auisław Flot, obaj zawodowi zło· 
dzieje, 

- Potłuczenia. 

(t) Wc~raj o godzinie 9-Gj wieczorem 
stróż domu p-rzy ulicy Wólczaulilk~j »r. 145, 
Ludwik Gępińaki spadł z drabin.y, przycn1m 
odniósł rane głowy. 

- Na tej samej tdicy pod nr. 19 w 
Dla robolników pozbawionwch praow dwie godziny potem, spadł 1e sehodó.v 8-letni 

(io) W fabryce G. Maro pr.zy ul. Ce· Antoni Napietrsyk, odnOSZ\ł okaleczenia gło
gielnłanef nr. 68, robotni-cy ze>bowiązali si~ wy i ust. 
w pr.zeci~u czterech (trgodni składać 1 - Na ulicy Piotrko"P11ldej wnadł z 
procent od zarobków. W ubiegłą sobotę tramwaju Karol Kon, który odniósł nadwyrę· 
przy wypłacie osiągnięto na rzecz robot· tanie prawej r~ki. 
oików bez pracy pierWIJZfł ofiar~ w sumie - Przejechanie. 
8 rb. 21 kop.I (t) Wczoraj o godzinie 2.ej po połuduiu 
Ze Stow. pomoćy obywatelf austrjacko• na ulicy Skwerowej w pobliżu domtt nr. 4 

węgieNkich w Łodzi. przejechany za.stał Aron Szenkołowski, robo· 
Zurzlld stowarzyszenia pomocy obywa· tnik, który uległ · złamaniu żebra i oknleeze

teli austrjacko-węgierskich w Łodzi komu· - niu prawej nogi, 

- Bójki. 
(t) Bójkę stoczyli wc~oraj między sobąi 

robotnicy R(}ch Strygneeki i Władysław Kop
ozylislri, w której oba otrzymali po kilka ude· 
rzeń grubymi kijami, Miejłcem bójki była ul. 
Konstantynowska. 

- ~głodu 

(t) Wczoraj o godz. 10 wiec7.orem, Po
gotowie udzieliło pomocy wyczerpanej głodem 
Brajli Fimmer, którn hez sił {ladł!\ na ulicy 
Zachodniej. 

- Tasakiem. 
(t) Joann~ Stasiak, uderzyła woraoraj jej 

przyjaciółka, tasakiem w głową i czoło. Dzia· 
ło si~ to mfoszkaniu Stasiakowej prl!:y ulicy 
Sietana 31.. 

- Poślizgnięcie. 

(t) W czo raj o godz. 6 wie-ezo rem idący 
ulic& Zachodnią, subjekt Jakób Deroboweki, 
poślizgul\ł si~ tak niefo1itlllnie1 ze wywichn!\ł 
prawą nog~. 

-o-

Zawiadomienia. 
Z teatru Polskiego komunikują nam cG 

następ uje: 
- Dziś „Mezaljans• sztuka B. Sbav'a 

(ceny popularne). 
- Jutro po cenach zniżonych .Gra 

serc~, wybol'Ila sztuka Stefana KiedByń· 
skiego. 

- Czwartkowa premjera, głośna korne· 
dja ]ędnego z najpo1rnlarniejszych obecnie ko
medjo-pisarzy fraucuzkich Piotra Wolffa p. t. 
„ Wiek miłości•, którą wystawia p. Janusa 
Orliński, w pierwszorzęd~j obs~dzie1 obudzi· 
ła żywe zainteresowanie, 

Sztuka ta grana w Warszawie 52 razy 
z rzędu, doznawała wyjai\kowega powo• 
dzenia. 

Próby 11 tej sensacyjnej nowości w peł· 
nyro biegu. 

Sztuka ze względu na niezwykle intere· 
sujf\CY temat, żywą akcję,lwogóle maeatrj~ au
tora i dobrą g-rę, któr!l napewno dadz\ artyś
ci teatru Polskiego, będzie miała zapewnione 
długie i z11słnżone powodzenie. 

- Najbliżl:llH.\ nowoici'ł będzie oryginał· 
na komedja Bolesława Gorczyński.ego p. t. 
• Poeci się żenią•, następnie zaś ukaże sio 
n.igdzie u nas niegrana tragedja Adama A
snyka p. t .Kiejstut•, kt6r!\ dyrekcja wypo
saża w bogate stylowe dekoracje i kos• 
tjumy. 

Z teatru Popularnego komunikuj" nam 
60 na.st9puje: 

-- Dziś we wtorek „Żołnierz królowej 
• Madagaskaru" komedja arcy wesoła Stani· 
sława Dobrzańskiego. 

- W środę „Szpieg Bonapartego" i •We
soły dzień Napoleona". 

- W czwartek po cenach zwyczajnych
• Pani WaleWBka" eztuka historyezna w 5·ciu
aktach Gąsiorowskiego, ktora zyskała ogram 
ny sukces dzięki występowi p. J. Popław 
skiego, który znakomir:ie odtwana poetlÓ 
Napoleona, 

- W pis,tek po cenach swyczajnyeh 
.Pani Walewska • 

- W soboii,, po poł. po cenach najDi~· 
szych „Potęga ciemnoty•. 

- Pelna próby odbywają się z areyza• 
bawnego wodewilu ze śpiewami i tańcami 

w cukierni Roszkowski-ego, gdzie od·11 det 
2 w południe i od 6 do 8 wiecz. kaidy 
może się zaopatrzyć w bilet. 

Szkoła muzyczna przy Towarzystwie 
rnuzycznam imienia Szopena w todzi. Ko
munikują nam, że w poniedziałek 31 b. m. 
o godzinie ',wpół do 6-ej wieczorem od~d~ie 
się egzamin wstlłpny do klasy dek.iamaaji . i 
sziuki dramatycznej pod kierunkiem ęr. A. 
Bednarczyka. 

Wszyscy kandydaci, którzy dtJłlld .api· 
sali się lub mają zumiar wstąpić de pomie· 
nionej klasy zecbaą przybyć na egzamto, po• 
czem niezwłocznie rozpoczńą się lekcje, 

„Odeon.'' S~sownie do zapowie.t•i od 
dnia dzisie~zego demonstrowanym btdzie 
dramat w 2·ch częściach p, t, eZ.-c.ł»wa 
tajemnica• z najsłynuiejsiiym tragikiem doby 
obecnej p. Capo2zi w głównej roli. lf,ł!()ŚĆ 
dramatu nader obfits w tragiczne lłt!M.Y ia.}e 
pole popisu znakomitemu, artyście słnSAl.lie 
nazwanemu .Królem dramatu". 

Pozatem komedja. li życia amerykaU....· 
go p. t. .Nie podpatruj• podl>urM}\C& ..,.a 
do ciągłego śmiechu, tygodnik aktuałay G&u· 
monta, - interesujące zdjfJcie z natur;y .Ko
palnie w~gla" - komiczne sceny • W ~ui 
1a posagiem" nader pouazające dla niteych 
panien na wydaniu i kawalerów i nad propam 
dramat w Z·ch cz w wykonaniu Artygtów 
kopenhagskich p. t. „Rozkosz zabiła - ~ść" 
prsedstawiaj,cy dzieje upadku piękiwj JM4el· 
ki, która dla zdobycia pieniędzy ~ca 
miłość i szc.zE)Ście biednego lecz IHIMiwe~o 
człowieka z nader etektowną sce~ śmierci 
spowodowanej piorunem, dopełniaj" arty8'.ycz· 
nego programu, który swoim doborem imiało 
rywalizować może z pierwszon~dnymi eotO• 
pejskimi teatrami. 

Teatr kinematograficzny „Luna" robi 
ciekaivą prób~, wystawiaj~c dramat apca. 
c.my z życia :robotniczego niemiecki• p. 
t. „Ruda J 1.1m•. 

Autor dramatu Alfred Leopold -.e
zwał d~degt a."'lia roli bohaterki nieee wodo· 
wą aktorkę, lecz amatork~, która, ui:e \le.ie· 
kając się do sztuczek, porywa widu ogrom• 
nym realizmem odt Narzanej postneł. 

Pozatem program obecny „Luny„ za
wiera. kilka ciekawych i aktualnych o.bra• 
zów, publiczność zatem na.wet najwybred· 
niejsza z przyjemuości~ sp~dza tam czas. 

-o-

Ostatnia poczta. 
Skon. 

Zmarł w Warszawie dr." Bolesław Ge· 
pner, starszy. 

Wychowaniec b. Szkoły Glówooj, po· 
święcił się specjalnie okulistyce. 

Po przefl!'Owadzeniu studjów nwedo· 
wycb, Gepner w r. l.861 objąsł st.iw1owisko 
ordynatora instytutu oftalmicznego. W r. 
1865 udał się celem pogł~bienia. awej wie· 
dzy lekarskiej, do głośnej podówezał:l kii· 
niki oftalmicznej w Berlinie, gdzie pozo
stawał do r, 1867. Po powl'OC!ie do kraju 
Gepner zajął atanowisko lekarza naczeh1e· 
go w szpitalu oftalmicznym. 

Dl'. Gepner był autorem licznych ro• 
zpraw lekarskich i pnełożył na język pol
ski dzieło słynnego okulisty angielskiego 
d-ra Dondersa p. t. „AnoII!.alje refrakcji i 
akomodacji". Żył lat 77, 

p. t. ,Żonaty kawaler", treść bardzo dowcip· 
na o wykwintnym smaku, daje rękojmię, że 
utrzvma ~ię długo na ·repertuar.ze; aktualne 
kuplety i melodyjne epiewy dopełniaja \aj e· l 

fektownej całoilci. 

Śnieźwce. 
Wzdłuż Iioji kolejowej warsza.wsko-pe· 

tersburskiej, zwłaszcza między Wilnem a 
Dyneburgiem srożyla się wezorąj nad ra
nem zamieć śnieżna. 

Reduta Aktorska. Komitet Reduty Ak· 
torskiej »awiadamia, że J.abaret podczas 
reduty rozpocznie się punktualnie o godz. 
J2.tej. Oprócz pysznej jedynac~ki „Momu· 
sa'' p-ni Mery Ml'ozińskiej, p. Tadeusza 
Ulanowi*łego, z1w.komitego confereuciera 
oraz p. Ko11rada T$ma, przyrzekł 1wój spół· 
udział p. Ursziein, świPtny pioseokarz-humo· 
rysia. Z artystek naszego tootru wystąpią: 
p·JJie Czechowska, Leśniewska, Lenkówua 
oraz pp. Bednarczyk, Leszczyński, Orliński 
i inni. N a zakończenie kabt.ratu p, Józef 
Leśnie\vsk.i przedstawi szereg słynnych 
swoich karykatur. Do wielu atrakcji, jakie 
komitet pi zygoto wał, pr ~y bywa nieznany 
d<>tąd w Łodzi rebus z żywych osób z na
grodą ~ najszybsz\'l rozwiąz~nie. 

Jak było do pr.r;ewidzema Reduta Ak· 
torska będzie najświetniejszą zał>aw~ w bie• 
~ącym karnawale. Artyści dramatyczni 
byli i są benjaminkami publiczności. Dawne 
benefisy Łódzkie były zawsze evenementem, 
cóż dopiero, gdy poniedziałkowa Reduta 
jest nie}l!.irn zbiorowym benefiaem wszy· 
etkich ftt'tystów. To też zamówienia i kupn~ 
biletów idzie nadzwyczaj raźno, naddatki 
si~ sypią, każdy bywalec i przyjaciel teatru 
pragnie okazać swoj, eympatj~ drużynie 
artystycznej. Kancelarja teatru i kasa Bfł 
w formalnem oblężeniu. Che11c ułatwić 
nabywanie bile1ów komi1et otworzył kas~ 

z tego powodu przybyły wcroB,j do 
Warszawy z opóźnieniem: pociąg poczto· 
wy o 48 minut, kurjorski zaś - o go
dzinę. 

- Z Suwałk telegrafuj!}, te wezoraj 
azalała. tam wielka zamfać. 

Na odstępie Bałaszow-Aroz9da kolei 
południowo-wschodnich linja kolejowa po· 
kryta została zaepami śniegu. 

Wszystkie stacje zatłoczone BI\ wago• 
nami. Rueh towarowy wstrzymano, a oso· 
bowy odbywa się z przerwami. 

Kolej poludniowo-wschodnia .złożyła 
odpowiedzialność za terminową dostawę. 
Londy.\ski „ Times" o. nowym urzędzie 

tureclum. 

LONDYN. Nie wierzit tutaj w trwałośd 
i sktt1iec.!5-tłośe nowego tureck~ Ni!łdu. Po
gl"d o-pinji na ~łożenia wyraża mniejwięcej 
nnatęp'llją,cs wm1Mllka „ Timei;ia": D-0~ye~ct1as~
wy prJJebieg zamachu stanu od8Wn1ł Je4~'nle 
nad,;wy~zajną n-iecn.oc ruchu mh>doturcckL~o 
Prócz tego wido06Dem jest, te. rueh itw a.pn· 
tyka się po wszystkich tujach z a.iecb~OOł. 
Gdy r~ńswa związkowe 11-0t!.waj~ w at~okoju i 
sgodzie, natenczas n.owy rąd tureełti podda 
1ię ' temi samemi waraJDkami, co sW.ry albo 
OdStfłpi, 
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Gwałt~ slrajkujących kelnerów 
w RDwym Jorku. 

NOWY JORK. Wczoraj w nocy dopu· 
ścili się strnjlrn]l\CY kelnerzy wielkich wybry
ków. Gromadnie udawali si4} przed większe 
hotele i wśród wrzasków i hałasów wybijali 
drzwi i okna. Na nlicy Broadway przyszło 
do starć straj ·nj!lcych z policją. Obie strony 
liCZf\ po kilka rannych. Policji udało się po 
nadejścia posiłków rozpędzić wreS2cie demon· 
strantów i u ięzić pn:y-wódców. ,Najwięcej u
szkodzono hotele Manhattan, Ritz i Cnrlto 
lic11ba .strajkujących wzrosła do IO.OOO. 

Demonstracja fiol. 

PARYŻ. Dwa pan ceni 'ld angielskie 
~King Er!'ofttrd" i ,Zolandja" opuściły nagle 
11ort rl!\ Malcfo, udając się w stronlJ Konstan· 
tyno pola. 

Rów1Jocześuie dwa francuskie krą~owce 
opancerzone „Edgard Kuiuet• i „Ernest Re
nan" czynią w porcie tulońskim energiczne 
przygotowaniu, aby w jakra1jl.:rótszym czasie 
.udać si~ na wody Lewantu. 

RZY.U. Główny dowódca ail morakicb 
otrzymał polecenie skoncentrowania floty i 
doprowudzema jej do stanu bojowego. 

--O-

Handel i przemysł. 
NiewJrpłacałnoaći .• 

Fajwel Benjaminowiez Epsztein, wła
ściciel wielkich sklepów mnnnfakturowych 
w Moskwie i Charkowie zawiesił wypłaty. 
Pasywa wynoszą 350,000 rb. 

S. DcłmntcnvskRja, właścicielka skła
dów r :rnufokturowselt w Rostowie n. D. 
zawiesiła wypłaty.Pasywa wynoszą 76,000 
1 b. Między iunemi zaangażowana na 11,000 
rnbli bódź. 

.Mojsze-Mordku Awrup Dawidowicz 
Rznajdermnu, właściciel sklepu manufak· 
lurowego w Żytomierzu zawiesił wypłaty. 
l)asywa w~ nosił} 20,ooo rb. 

--o-

rze rrotu. 
Wraz .a tryumfoją<1ym obecnie w Kon· 

atantynopolu przawrotem politycznym, wysu· 
DfJłJ się na widownie silne, wyrnzista postaci 
jego głównych twGrców i ykonawców: fa· 
hmuda Szefket ·paszy i Eaver-beja. Równo· 
legie z ni.mi budzi zainterel!'owaaie ich mimo· 
woluu cf1ara Nazim·pasza. 

Mahmud Bzefket-ba1;za, obecnie świe~o 
mianowany marszałek polny, wielki wezyr i 
minister wojny, był mało jeszcze poza gra
nicami Tm~ji .1:nanym lrnmendaotem korpusu 
adrjauopol11k:iego armji, gdy w kwietniu 1909 
rol.:u wybucltnęła w Stambule kontrrewolucja 
reakcyjna. Zorganizował jlł panujący jeszcze 
n1:1ówczas Abdul-Hamid Il w celu zrzucenia 
krępujących ultrakonstytucyjnyc1 więzów, ua
łoiooych nań pnez tirzewrót młodoturecki w 
!ipou r. 1908. 

W obronie zogrożunej nowej formy rsą· 
du wystąpił wtedy lłabruud·Szefket-basza na 
czele, na wskroś propagandą młodoturecką prze
nikni~tego, łorpnsa tldrjanopolskiego, popro
wadził wojsko swoje .na Stambuł, zgniótł ore· 
łem koutrrew<l1n<'ję snltau. lrich oddzis:1łów 
przybocznych i oddał ehnlifa na ła13kę i nie
łaske salonickiego komitetu .Jedności i Po· 
11tępn•. AbdnlH11mid H ntracił tron i wo1· 
ność zn sprawą· .Mahmuda-Szefketa. 

Stronaictwo młodotureckie wraz ze swym 
u11dolnic;uym przgdownikiem ńie podoł11ło za
daniu. 

Po aneksji Bośoji i Hercegowiny wsród 
zamieszek wewnętrroych nies.zczęść i 11trat 
traciH stopniowo popularność 11woją w naro
dzie młodoturcy, tra-cił j1\ i Mnhmud-SzefJ..et· 
basza. Odjęto im w końcu ~ter władzy. 

Env e_r-bej liczy obecni a z~ledwie lat 32, 
8 stał si~ już pr:1wio człowiekiem-symbolem. 
Symbolem ruchu wc.lnościewego i patrjotycz
nego młodej Tnrrji, niB ni~zem władzy i pno. 
downikiem, jak fohmud·bas:ro, nie wodzem
ktory zdal11 kieruje ruchami szturm.ijącycll 
korpusów, le oz chorążym, co ze sztandarem 
w ręce pierwszy wdziera się na wały lub 
broni go rękfł l'i'łaBo& i własną &asłnnia. pie.r
lililł przed naporem wroga. Po raz pierwszy 
obiegło świut to młode imię, gdy w r. llł08 
ruazył Enver-bcj i'. garścią, równi eł jak on, na 
wszystko gotowycłl towarzyszów .z Saloniki 
w góry 11lb.ańskie ku Monastyrowi, r.zucając 
hasło 1brgj11ego powatania uaroduwego, ture· 
ckiego przeciw r~dom Abdula-Hamida. 

Na linji czataldzkich fortów, wpośród 
szeregów rosbitej, przygnębionej, zdemorali
zowanej armji ukazał się znowa człowiek· 
ntandar, rnzniecił znpał w 11ercach, umocnił 
upał w sereach, umocnił wiarę w motliwość 
dalszej walki, rozwinfił C:S]Jlllvló niezmordo· 

,GAZETA ŁvDZKA•-23 stycznia 1913 r. 5. 
wauą nad usun1ęc1em materjaluej dezorg:.111i· 
zacji przy pnmocy townrzys~ów oficerów, któ· 
rych 7.llchęcić do tego umiał, aż w końcu wy• 
słali go oni rlo Stambu.}u, ał>y swemu monar· 
llzemu teściowi ozn 1jmił, ii armja chce wojuy 
o Adrianopol. 

Mocne, potężne to !\łowo obaliło r7.qd 
dyplomntów i zaprowadziło rząd wojskowy, 
kulą Envera r!lżony legł wódz Nazim, a na 
czele p1nistwu i armji stanął Mahmud Szefket, 
wyniesiony ręki\ En vera. 

Na chur11kter Enver beja rzucn też świa
tło, s wła<>nycli jakoby mt jego Mczerpni~· 
ta, opowieść o poprzedza1&cych ostatni prze· 
wrót, rostuchanillch, jakie miał u ministra i 
jeoeralii::simcsu, Nnzim!\ baszy. 

Enver bej kilka dni przedtem prosił Na
zima osobiś..ie 'O wykreślenie go z sieregów 
s.rmji. 

.Dlaczego, mój synu?• - zapytał wódz 
zdziwiony. 

,Dlatego - odparł Enver - że jako 
żołnienowi nie wolno mi przecież zajm(1wae 
mę polityką, u 'ZRj1\Ć się nią wraz z przyja· 
eiółrni moimi jestem zmuszony Pragnę po· 
dRć się do dymisji, aby natychmiA~t w2zyst· 
kiemi siłami mojemi wystąpić przeciwkn t<J· 
bie, bRSW, i osiągnąć twoją oraz in~ycll Ille• 

udolnych ministrów dymisję. Odpowiedzi twej 
na moją prośbę oczekiwać będę do wtorku. 
Żegnaj". 

Następnec:o dnia otrzymał EuvJr nomi· 
nację na komendanta drugiej <h"<Vizji pierw• 
S?.GgO korpucn. załosrni[\cej w Skubri, nzjntyo· 
ldem przedmieściu St<tmbuła. 

Dywhin tu przyjęła wiadomość O nomi• 
nirnji z wielkim z 1pnłem, lecz Enver bej za• 
miarów swoich nie zmienił. 

Udał się do ministra powtórnie i po zło· 
żeaiu ukłonu, stojs,c we drzwi11ch gnbinetu 
ośwfodc:ryl: 

„ DziQki ci, baszo, za moJą ~nominację, 
ale we wtorek potrafię jedn!lk uzyskać odpo· 
wiedź na i;woj:i, prośbe". 

\Ve wtorek zaś nastąpił zuru:Ach sta
nu, podcztls którego jenernlhsimus Nazim 
zginął. 

W zcstawje1iiu- z p"envflzymi, z Bzefkr.
tem i Ewerem, postać Nazima bae~y jest dość 
nil..ła. 

Przeciwnik młodot'.Irków. nw1'·any był 
przez nfoh za zdolnego jencrala, p.i \'il!rzono 
mu wi~ przezor ie &t rnowisko w t e, leez 
od stolicy odle_ e: i ns;)ektora armji nn wnchod
ni~j gl'1łn1cy yrnństwa. 

Pv obnlcnin r~l\dów młodotureckich !Zo
stał n<lstępe Mahmurh s~e hta w miuister
jum wojny i zgorl11ie z p:>kład nen i \V nim 
nadziejt1 ni nie roś~ił pretensji do dyl.;tatury 
wojskowej. 

8raru l ie wyp!enić po lity.kl) 'Z :n·mji, ale 
za mało miał na to czasn. Z teg:o 1rn mego po· 
wodu oraz z :powodu braku śrotików m terjal
nych spada tm n~.e~o częścio1Va tylko odpo· 
wiedr.ialnośc moralna za zły stn·1 pogo
towia wojennego armji i iklęski wojny oboc· 
nej. 

W okresie rzl}dów młodotureckie:lJ, tonn· 
ty s córką sułtana, ·iEnve1; - bej"' prze· 
bywnł 'Przeważnie w Berlinfo i11ko wojskowy 
attarhe tamtejszego otomanakiego pcselstwn. 
Ale na każdy pierwszy 111arm o niabezpie· 
crenstwie ojczyzny przybi~gał nntycbmi11st z 
odJ~głej pruskiej ~stolicy, aby zaJeżuie on o• 
kolicznośd, stanąć w szeTei?~Ch walezą• 
cych lub obj11,ć nad niemi dowodztwo. 

Tak w r. 1909 wojskowy delegat berlni
ski brał udział w - wa1kac!J ndrj11nopolskiego 
korpu.su pod Stambułem i wraz .i nim w kro· 
c2ył do stolicy po jej o3wobod7eniu li rstk 
kGDtrrewolucji. 

Gdy zaś Włochy bombardow11ć pocięły 
tripolitańllkie porty i rzueiły nn lrraj tao, 
prawie bezbronny, od wszelkiej komunikacji 
z Turcją oddęty, masy wojsk, które, zdawało 
się, ze tylko pomaszerować~w głąb potrzebują, 
aby go nieodwołalnie zająć gdy wszystko z.a
le.Znło od pytania, . esy uda. się zorgauizo· 
wać obrrnę miejscOW/ł z szczepów beduińskich, 
zachowujących się początl;owo dość obojętnia, 
wówczas znów pospieszył Enver bej do oj· 
czyzny, w pn:ebraniu arabskie~o uczonego 
pizekradł sio przez Egipt do Tri politanji i 
mianowany J.gwe Hiantem tamtejszych wojak 
tureckich, tak 1-'.atndił zol'ganfaować i popro
wadzić pnrtyzerirk[} \Yalk~, że włosi w ciągu 
roku nie śmisli i; ej stutysi~oznej armji i wy· 
sun4ó z pod osłonJ'Cdział okrętowych, ~e 
u11ieruchot11ieni n w~ brzeźu, oozczynni i hez· 
radni, poaiedll w końcu upragnion\ .Libjl;l" 
mocą traJ..tat.u i spuyjaj~ej konjuktary poli
tyczuaj, nie 11il& cręża. 

Informacje. 
llomlnacja. 

{a} Lełar:i: Symeon Szuitkind został mia· 
nowany nadetatowy-m .leJ.:arzem m. Łodai bez 
utrzymnnia1 .z prawami słutby p11ń1twowej. 

~-
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Sa:norząd miejski. 

PETERSBURG. Na posiedzeniu ko· 
misji Rady pnr\shY:\ w sprawie s!l.morządu 
miejskiegu w K1·ółestwie, Durnowo cofnął 
poprawkę w 8prawic podziału wyborcÓ\V 
na trzy katego1je. 

Po goriicej i zaciętej dyskusji, odrzu
cono ·wię!\szo~l.'ią: 10 głosów przeei"f? 3 po· 
prawki Stiszyuskiego 1 Kobylińskiego ogra· 
nicznjące pozba\\ienie praw wyborczych 
lokatorów. 

W drugiem glosowaniu więks.zości\ 
7 głosów przeciw 6 lokatorom przyznano 
pr„wa wybcn:ze, przyc:i:\::m cenzus wybor
czy dla lokatorów pozostawiono wed?ug re
dakcji pierwszej komisji Rady państwa. 
Odrzucono poprawki: co do udzielania pra· 
wa wyborczego księżom i niedopuszczenie 
do Wj bo1ów żydów. 

Sprawa cheł ska. 

PETERSBURG. Podczas 'vywiadu 
współpracownika g:izety "Nawoje Wremio.• 
arcybiskup Eulogjusz skarżył się, że odłą· 
ozenie Chełmszczyzny jeszcze nie nastąpiło, 
ma jednak nadzieję, że na wiosn~ będzie 
określona granica nowej gubPrnji. 

Arr:yblskup chw;;.lił tylko jednego p. 
Kasso, że zarząd.,,ił co potrzeba 'W szirnlni· 
chYie, ale reszta ministrów czeka ze swe· 
mi rozporządzeniami do innych terminów. 

Strajk. 

PETERSBURG. Z powodu wydalenia 
jednego z robotników zakłady putiłowskie 
zastrajkowały. 

Aerosanie . 

ła Bułgarji niemal usługi, 
pospołu. ,Jednakże o armji 
szcza o greckiej dyplomacji 
samego nie można. 

WalOlflO I Dit\ 
greckiej, a ma· 
powiedzieć tego 

fueczlł jest pTawie dowiedzion11, :he G.rooja 
zamierzała aposobem podstępnym wHi ció 
waśń pomiędzy Serbji:i i Bułgarj11, CbcfłO 
przeciągn~ć Serbję na BWfl stronę i sklonió 
ją do kroków niepnyjaznyeb przeciw Buł· 
g~rji. Dyplomacja rosyjska posiaóa w tef 
mieue deli.ładue informacje, Jedna.kłe i ze 
strony Rosji zauw!Uyó było moiną więcej 
życzliwości względem Serbji i Grecji, uiiteli 
względem Bułgarji. 

Wszystko io rozdrażniło opinję J>l'lleCiw 
sojusznikom i podrażniło nczueia do tego 
stopnia, te obecnie pneciwieństwa wnjla:nnł 
wśród państw związkowych Sił równie tilne, 
jak tradycyjna nienawiść do turków, talr, że 
trudno przy puścić, Aby to rozdt'Nnienie 
prędzej ozy później nie doprowadziło do wy· 
buch n. 

Manewr~ niemieckie. 

BERLIN. W sierpniu r. b. odbftię, si9 
nad Renem, na granicy francuskiej wielkie 
manewry armji. Specjalnie b9dą sii;i odlilfwa, 
ły ćwiczenia w obleganiu miast. 

• I u ski. 

PARYŻ. Wczor j oabyło się tut.j licz
.na zebmnie dla omówienia środków onvobo· 
dzenis sie od handlu niemieckiego, zdoeywa· 
jącego sobie coraz szersze teryt• w~ 
Francji. 

Cli na kolei podziem .... 

PARYŻ. Na liuji budującej eiEJ miej• 
akiej kolei poozietnnej, mającej łl\CZJĆ półno· 
cną er:ęść Paryża s południową, ~piła 
dziś kata. trnf: , !l owodow na wyb~ mi· 
ny. Wstrząśnienie było tak silne, J;a nłwo• 
rzJł się w~ łom od tunelu a~ do pomomu 
ulicy. Znacz a ezę'6 robót, znajdujlłtlych si~ 
już blizko ukończenia ulegfa ni:ełnemu 1b11-PETERSBURG. Z zapoczątkowania rzeniu. 

aeroklubu rosyjskiello odbyły się próby z 
aerosaniami, na których francuz Lesseps ERvor-bej. 
ustanowił nowy rekord v.-szechświatowy, KONSTANTYNOPOL. En-ver-bej •iad-
osiągnąwszy w godzinę 57 '-'ilometrów. czył w interw1e ie, że zamuch staau wstał 
Zw) cię.1,ca otrzymał Żt:ltou złoty i puhal" pniedaięwzięty w celu urotowania zli· 
honorowy. wej sytuncji i hono.ru ojciy.zny. W razie 

Walka z rgzbć„nictwem. ostatecznym Turcja nie znwaha aiQ przed 
wrnowienie.m kroków w~jennych. Co do 

PETHRSbURG. Na naradzie w spra- najvrnżniejs?-ych punL:tów, t. j. Adt;.....poła 
wfo wnlk:i z rabu ka;ni i rozbojami posta· i wysp, Turcją nie może :111;1 sgoMić na 
nowiouo roiszerzyć pełuoruocuictwa naczel· ustępatwa. 
ników żandarmerj i. Jak aię zdaje wyj«śnienie po 1 na· 

W rawi Eczenla. atąpiło skutkiem po.stanowienia, powRętego 
Wczor"J

0 

na r"dzi"e stronnictwa ~nrec-POzr ·AN. Wczoraj odbył się tu wiec „ " "' 
w sprawie wywłaszczenin, zwołany prze.z kiego. 
poznański komil.et wr!.H.irczy dla mieszkań.- LONDYN. Pr RH lelska twierd:ii, te 
ców Zegrza i Rataj. Ucze,;tuiczyło w nim· ofiarowanie Tnre,Ji 2 miljonów funtłw przez 
przeezlo 20:> osób z klasy robotniczej. niemieokie kousorojum finansowe Y.oe~ tyl· 

ko upozorowane zaliczką na budMraĆ się 
mającą w n:eokrrślonej przyszło1fo.i kolej 
miejską w Konstantynopolu. Z pow.Cu sta· 
nowisks, zajętego przez Niemcy, panuje Enów 
rozstrój pomi!Jdzy trójprzymierzem i trójpC1ro· 

Ukraińcy. 

WIEDEN. Klub ukraińcóiv nie zgo
dził s:ę ponownie na postanowienie Koła 
polskiego, stwierdzająee charakter polski 
wszechnicy lwowskiej. 

Smicrć arcyksięcia. 

WIEDKN. krcyksi11żę R:1iner zmarł 
dziś o 5 po południu. (Arc. Rainer, syn 
zmarłego p1znd 50 laty arc. Rainera, który 
był bratem dziada pauująceg~ obecnie ces. 
Franciszka Józefo i. arc. Elżbiety z domu 
księżniczki sabaudzkiej, ur. się w Medjola
nie r. 1827, był więc najstarsz.rm arcyksię· 
ciPm w Auztrji, o 3 lata 1i1tarszym od ces. 
Franciszka .Józefa. Ożeniony z arc. 'Marją 
Krystyn4 austrjacką, zeszedł ze świuta bez
potomnie. Przyp. red.) 

Fod Czataldżę. 

WlEDEN. Bułgarja fcil\ga woj1ka p~d 
Czataldżę. 

Przed zerwaniem rokowa6. 

LO„ 'DYN. Delegaci pa1istw związko· 
wych otrzymali od rządów swych pol~eenie, 
aby uotę, zrywająeą rokowania pokojowe wrę· 
czyli dz~ (we wtorek) delegatom tureckim. 

Srtuacj•. 

SOFJA. Wśród bałkańskich królestw 
zwi11zkowyclJ, a zarazem wśród tamtejszej o· 
pinji publicznej, panują ostre r6żnice i an
tngooizmy w kwcstji pnyszłych granic kra• 
jów zajętych podczas wojny. 

Jeden • wybitnych mę~ów &tanu bułgar· 
s1'ich oświadczył w intarwiewie przedstawi· 
eielowi prasy, ie BułgarjA nie moie poprze· 
stać na tych granicacl.J. okupiwji, .kWre zosta· 
ły przypuszczalnie zakreślone w •kładaie 
wzajemnym przed wypowiedzeniem wojny. 

Rezultaty, jakie armja bułgarska zdołała 
oeiągn1'ć, przechodzi\ daleko puewidziane na· 
przód normy, ale stało się to i kosztem rów
nież uiepn:ewidzianych ofiar. 

Pod tym wz1lQdem równać sio mote po· 
ni&klld z Buł,arj\ tyli.o Serbjs, którą sama 
odnit1ła znaczne korz,ylei, a po za tem odda· 

&umieniem, 

-o-

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjalne „Gazety 

Łódzkiej'!) 

PARYŻ. „ Temps" podaje tele
gram z Konstantynopn la: Ambasa
dorowie są zdania, że w obecnym 
gabinecie tureckim panuje zupełna 
anarchja. i rozprzężenie. Wczoraj po
po~udniu ogłoszono irade sułtana, 
mianujące oficjalnie księcia Said Ha: 
lima ministrem spraw zagranicznych. 
N<i.dchodzące sprawozdania konsu· 
łów stwierdzają, że w Syrji i Ar
menji wybuchają zaburzenia. 1JJ Kon
stantynopolu nowy rząd nie jest pe· 
wny życia, w każdej chwili bowiem 
może wybuchn•ć kontrrewolucja. Am
basadorowie nie wiedzą co mają po~ 
cząć, tylko niemcy nie ukrywają 
swej radości z powodu ostatnich wy-· 
darzeń. 

. TEHEHAN. r Rząd udzielił WCZOPRj po· 
zwoJetiia Rosji aa budowę kolei od ataoji 
Dżulfu, przez Tebryz do jeziora Urmja O• 

raz prZ)40ał jej wszelkie prawu po obui 
stronach toru kolejoweio. Wz.nmian za' 
t~ zgod~ Perlilja podobno otrzyma od Rosji· 
większą pożyczk~. 

SOFJA. Zawiązał aię in komitet o• 
gótnego bojkotu towarów niemieckich i' 
auatrjacltiCh. 
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· KOBLENCJA. W sierpniu odbęd~ ei~ 
nad graniell francusk• wielkie manewr1 
niemieckiej armji obł~żniezej. 

BRUKBELA.-Rz!\d rumuński zamówił 
w tutejazyoh fabrykach broni wielkie tran.· 
sporty materjalów wojennych z bardzo 
krótkim terminem dostawy. 

KALKUTA-Muzułmanie indyjscy zaj
muj:\ si~ żywo zajściami w Konstantynopo, 
lu. Odbywaj~ oni zgromadzenia, na których 
~daj11 podjęci-a przez Turcjfł kroków wo
jennych. 

Ludnoś6 muzułmańika. jest oburzona_ 
ba zwlekającą taktyk~ Europy i na bez„ 
czynność, wobec bezczelnych łl}dań bułga"' 
a kich. 

SALONIKI. Bułgarja. zebrała wstyet-
kie awoje wojska w Seres i wysłała je na 
linję bojOWt\ pod Czataldża. 

LONDYN. Król angielski Jerzy zapro
sil wczoraj do Windsoru ambaHdora ture· 
ei:iego w I.1ondynie, '!Wf1kz paszę, na 
konferencj~ dyplomatyczni}. lecz ambasa· 
dor zaproezenit• nie ~ł i Da narad.Q 
Die stawił si~ zupełnie. 

Dl6iś rano ogłoszo!lo o iem oficjalny 
komunikat. Wnioskuj, zt:td, że rzą.d tu
recki zerwał już zupełnie ttosuuki z ni\,• 
dem angiels-kim, a rzu.cił q w objęcia 
Niemiec. 

KONSTANTYNOPOL. WJadomoM, ja
aby banki niemreeJde udzreliły pożyczki 
'fut'cji1 jest nteprawdziwa. Turcja prowadzi 
rokowania o wi~BZlł pożycską .z między
narodową grllpą fina aietów, le~ di)tycb· 
ens bezakut~zme. 

O lkłł'kan f. 
KONSTANTYNOPOI1.-0dpowiisdź wy-

1okiej Porty na nott nrncantw nastąpi w 
!rod~. N-ota Turcji wypowie si~ zr. p&ko· 
jem. 'l'Ur~ja SłtZ'D&UJ, ie gotowa jest za

. wrzeć pokój, j .:śti A•łrje.oopol i wyspy E-
giejikie powstaną pl"ZY Turcji. Nota wyrazi 
dalej życzenie nowego r.tądu · turoekiegO, 
streszezajl\Ce s~ w tern, ~e Turcja pre 4ni" 
utrtymz..ć dobre stosuuki i ścidy kontAkt 
• mocarstwami. 

Różne. 

STOKHOLM-Burrnistrz mfasta Siokhol· 
ma, socjali&&& Iłindhagen pns~wił waio~ek w 
parl1t-m~ncie, a.hy skreślo1u1 poey(ljll .dwór i 
ntrzymatlie &W°Oł'u" oraz Us~ eywil~ króla. 
Wnioski ta odrzueooo. 

LONDYN - W{:zoraj p-0 południu rz!ld 
angielski wye.ofat:. jak wiadomo :a izby gmin 
projekt refomty wybuHZ:ej. Jmki ten wywo· 
łał wielkie r~ow1uńe wśród aufratysMc 
angiełalt.ieh. Odbyły one z:ebrunie, na którem 
uchwalono <ł~m.i gwałtami &iimusió rząd i 
parłamen.t.y do wprowcidąnia no\v-ego praw.a 
wybarczego. 

Gmaoh psrlamentu jest o\ocB.Ony J:lrzoz 
tłumy .koł>iet; ministrowie, wycrllod:.qey 1 

parlamentu, oio.CZA1ni Sil sil.nami stratami po
liciji tajnej w obawia gwałtów snfra.żystek. 
Mieszkania prywatne mini.atró\v Il!\ rówdeis 
strzeżone. 

·.oAZETA ŁODZKA•-28 stycznia 1913 r. 

-o-
Wybitny u~zony au.gielski, '~~1~cjalists w 

1akreBie dentystyki, profesor krółew1kiego ko· 
legjum dentystycznego w Londynie, Art11r S. 
Underwood, ogłosił nk!dawno na p-0dstawie 
długoletnich, zmudnych badan nieimiernia in· 
teresujf\Cą pracę o powolnej degenaracji ~
bei ni a ludzkiego. 

W dowodaeh swyoh docłlodzi uczony ~ 
niezwykle smutnych dla lndzkości wyników, 
przepowiada bowiem, że idziemy pro\\lt[\ drogi\ 
wiodą~lł do b~zzębności. Profesor Underwood 
twi1mlzi, że ?Janik piękności, siły odpornej i 
11drowfa z-qbów jest ł był nieuui\:nione-m na· 
stępstwem rozwoju kultury i cywilizacji po 
wszystkie CZl\liY i we wszystkiob stronach 
świl\ta. Cywilizaej.i i próchuienie zębów 
łl!l :mpełnie równorzędtlemi zjt\wiekami. 

Underwood zbadał w ciągu całego sze
regu lat muóatwo &zozęk i c~aszt'k, ze w.1zyst
kioh epok rozwoju lud,moeoi, poczynailło od 
ezłowieka. przedhiHtoryczuego; powiada o nim 
dosłownie, że ~·równe mu znałeźó można tyl
ko u nnjwyż11zyeh ssaków". Wspaniałe uzę
bienie znajdujemy rówuieź u Egipejau sr; naj· 
dawniejszych, przeddynnstyczuych epok; dalsze 
badania wykazńj~ od razu dowoduiej, jak ze 
Wfil'ostem i ro11wojem kultury egipskiej uz~· 
biouie Bh.jo si~ ooraz gorsze. 

W czasach budowy piramid wzrast:1 licz· 
ba chorób zębów, w epueo najwi~ksz~go roi· 
kwitu egipski<'.i kultury zaledwie w jednej ua 
dziesięó zbadanych ozaazek: - a Underwood 
1badał ieh 500 z górą - spotykamy nzt;ibie· 
nie zupełnie r.drowe. Ala i taki stosunek 
byłby jeezoze niema-I idealny na rlzi::i:eine 
ezaBy, poniewa3 wśród 500 cza11i:e!c w >: półcze· 
anyoh, 11ałedwie kilka posiada wszy1.1tkie i zdro· 
we zęby. 

Podobał\ degeaernejfi! nz~bienia znalazł 
1101ony u Greków i Rzymian. W tym za· 
kr.e-aie badania były bardzo utrudniClne, wo
heo t~go, te narody pnliły zwło1< i swych 
zmarłyeh i pr.techctWywały tylko icb poµiQły. 
Ale uieliezua odk~ne czaszki potwiordze.jl) 
w ;mpehiośei teuję an;iebkiego uezouego: 
Ri:ymhrnie I!! epoki Tytusa Liwiuszu, 11 ie po· 
eiadaj!\CY jes'Z'C11e wyżS219j 'kultury, n1ają nato
miallt l!Hne i oałktem zdro-we g~hy, :1e 143 
CS!l.SZ'ek nmGmiast, p~dZi\"YCh z CZMÓW Pe· 
łroniu@r.a, 41 ma jnż zęby mnłej lu.b wiecej 
popsute. 

~aś, że c~yszezenie 1~w jest tylko po-dr7J1d• 
nym czynnikiem, M<len bowiem E&kimoa ni.a 
ezyśoił Robie ioh nigdy, 

Underwood skłimla 1toit ku te.nut, aby 
nieustannie postwnjąe:ti degener~ci'l usęlrie11ia 
ludzkiego pod0i~~ć !l&d ogólną teorj~ przy· 
rodniczego ro:iiwoju: Z, e.hwiłą, gdy e'!!łowiek 
pierwotny poezflł jeśó gotowane pokarmy za· 
miast surowych, uzęb~oia jego stratiło po
niekąd znaezenie dla utrzymania życia; z chwi• 
lą zaś, gdy zdrowe silna zeby nie były mu 
j1d tak potrze-bne, jale z poe:!il}tkU, ~zpocz~ 
śię degeneracja. 

Szybkość dalsaycb jej poatQpów motuaby 
powstrzyma<i troskliwem i systematycznem 
pielęgnowaniem z~bów. Jako p-rzykład do 
naśladowania przyt&cza. Undenvood Kafrów. 
Dalej pole.ca zreformowanie używanych po• 
karmów, a zwlaszeza utywanie takich które 
pobudzają do zywej czynności gruc~oły ślino• 
we, wiadooio bC1wiem, ze ślina zapobiav;a 
wpływom ez.kodliwyeh dla z~w kwasów. 
Niezmiernie ważnem j~st - zdaniem Under· 
wooda-lrarmiooie noworodków mlekiem mat· 
ki; sztuczne żywienie rtiemowlął mśe\ się w 
pierwszym rzędzie na zdrowiu zębów, l:tóre 
w, tym · wypadkll la.twiej podl~lljl\ później 
chorob1>in, 

-
Niewolnictwo XX wieku. 

Niktby nie:puyp11szozał, it niewolnictwo, 
1niesione po strnsznycb wa.lk.aah z barbarzyń
skim systeme·n ekspl-0at.owaDia d-0cthodów z 
krwi i potu ludzkiego-to str1tSzne, ponure w 
treści niewol11ictwo - kwHoia, w XX wieko. 
jak sa dobrychlczAsów. 

Maroko siedlialdem nie
wolł1~iwa. 

Z wejściem l'TlUWuzów do Maroln i opa
nowaniem tego krnj11 zaczyna 1iię Europa do
wiadywaó corn!/J to Ul)wyoo. :mljmujlłcycb szcze
gółów z ~.}"Cła i urz~dzeu jego i jego lud
ności. 

Tak np. pok.ozuje się, że zniesiona gdzie
inflziej iuliltytuera niewoluietwa, kwitnie tam 
jeszc-. .:e Jak za dawuyoh czasów, do tego sto· 
pnia, ie Francja nie śmie i nie może go znieść, 
wiedzl\C, że w ten aposóll wymłl\l„by słus21· 
Ul\ rewolućj~. 

Instytucja niewolarotwa bowiem, nam ju~ 
wprost niezrozumiah\ i nienawistna, odpt>wia„ 
ua p$ychologji wsehednieh i południowych łu· 
iłów najzupełniej. 

Momentem 00>jprzykrzejszymi najgors~ym 
jest samo sprzedawaute c:zrowlaka, . trl\ktowa· 
nie go jako rzecz lub zwforzę: 

Raz sprzedi.\-ny ma jednaA. niewolnik nie~ 
tylko swe obowiązki i prawa , le nawet za· 
oozpieezone stanowisko w rodzinie swego 
pana. 

B3dae1 angielski nie ograniczył i:ię je· 
dll~ż• tylko do porównawczych b!ld11u prze• 
ellło8ei i tera.faiejuośoi. Zgromatiził on tak
ie bardzo bogaty mat.erjał, odeosząoy f>ię do 
najrozmaitszych lwiów, !yjących W frrZll1lU· 

tych okolicach świata. Okav.ało się prryiem, 
~e pr~ewa~na liczba tubylców Af7ki, Indji 
i Chin adz11ac:m się ni1nwykle :adrowam uzir 
bieniem; badanie czaszek kafryjskich i ur,ę· 
bknia żyjl\eych Kafrów nie wykaz;i.ło nni je· 
dnego przypadku próehnieufa z~bów. W Cbi· 
nach ea 30 szczęk znajdujemy zalednio jeden Żywy towar na targu. 

Nr. 22 

ku placu jest co4 w roru.aau kr)' ego deptn.ka ł 
na wypadek deszoiu. . 

W loiaeh jak w kramaełl]kll'poy 11młe1 ... : 
e11ajl\ swój t.ywy towar, męłezyzn, kc bi ety, ; 
1bieoi; oozywiśołe kobiet jest stoaunlr:owo nai• . 
wif}cej, pou-ieważ mężozyźni la\wiej mogtti sit 
C'l.Y to przed niewol~ obronió. ezy wi 11 niej 1 

uciee. 
Jarmark rozp~yna s«) modlitw!\, po-

ozem następuje lioytaeja i wywoływanie · 
oen. 

Kupey ehodzs.i od loży do Io!)', ogłą,da· · 
jąo niewolników, jak bydl~ta, badai!lct 
blh ~by, alrór~, włosy, elastyczność r•• 
chów. 

~ny ustanawia si~ odpowiednio do płer 
niewolników, ich wieku i uzdolnienis. 

Dwudziestoczteroletni mężczyzna. przed• 
stawia nt\ naszą walut~ wartość siedemdzie• 
sięciu koron, dziesięcioletnia dziewezyna wal'• 
tośó ozt9rdzies1u kor~n. 

Małe dzieci nie maj!\ prawie żadnej war• 
tośei, 1ato za niewolnice obzn"Jemione Ił 
gotowali.iem płaai si@ przeciętnie iuysta ko· 
rou. 

si\ to sumy na ·.marokańskie stosunki 
wprost ogro1Une. 

Oezywiście przy kapowaniu nie ma sit 
najmniejszych wzgl~dów na w9dy pokre• 
wieństwa; siostry rozdziela s.iQ, matki odrywa 
eię od dzieci. 

Ofiary. 
Otiara 11t1s robotników ptnbawionyoh pra

cy: Zębrane 11 pani Cz. 1 rb. 10 kop. 

ló~ki Jmilłt". 
-o-

Wyszedł dziś z druku .N'! 5 łódzkiego i 
tygodnika satyryczno - humorystycznego ! 
.~miech". 

Kilkanaście wybornych ilustracji (i 
tych jedna barwna), doskonlła s.atyra, 
świetnie zilustrowana w rysunku l sło
wie chwila bieżąca, cięta charakterystyka 
kilku naszych ,,.znanych i cenionych". ło· 
dzian i cały sżereg dobrych dowCipów 
składa się na skończoną całość, mogą~ 
śmiało ~·ywalizować z podobnego rodzaJtt 
wydawnictwami warszawskiemi. • 

Jak się dowiadujemy, redakcja .Smi'e
ehu" projektuje coraz to nowe ulepszenia, 
zarówno co do treści, jak i formy wyda-
wnictwa. • 

Następny (6) numer „Smiechu" uka
że się na mieście już w sobotE: rano i bę-
dzie poświęcony „karnawałowi". 

Rasowy szkocki kuc 
spróchniały ząb. Trzy nny na tydzień odbywają się w Z 

W związku z tam bardzo interesująoy Marokku jarmarki na niewslników. 
uprzęzą i bryc•idrą do sprze

dania zaraz. 
Wiadomość: Widiewek3 106a. Drukarnia. 

Cena 180 rubli 
jest fakt, że Kafrowie c;ayszozą Z!Jby po kaź· Targowisko jest wh)lldm pla~m, do~ko· 
dem jedzeniu; stnło się to u nich ''icjako 1·e· ła którego ciągną siQ nib.y loże, zaś w środ· 
ligijnym obrzęd&m. Trik samo Hindus czy 
Cl . ' '· . . . 1.· • d . d ,,...Jl!!'.~·L·~·~.L·~"'-.·L·~~-~·~L:_.tf!!l!.,~4~~~!C;~~;~~~~~ ·~!łl. 

ni~'.n~jtf ~~a ~~ei;v~w:,u':~~~ę~~e 1~6~~ ~=: r~w~~~~D.ęo.b~r·zęe.~zn.~an.~y.~s~a~o·::::::rn~·;~~Ę·:;~~~~~.l 
stępnie wyezyścić zęby. . „

1 
" lt.' 

I to jednak nie jest jeszcze dowodem, • • • l!U B AK j~\ 
jakoby jedyuie brak czyszczenia szcz~k po· l6\ m · ·'· 
w-0dowa.ł psucie się sębów. z pośród wszy· i.I\ zawiadamia Sz. Klijentelę, że dnia 30-go b. m. otwiera filję przy al. PioiPkow• ~ 

· \ skiej li. l~ atkich żyjl\eyeh obecnie narodów najzdrowsze I.i~ b• dl ' • d ' .IJ 
i najlepsze z~by posiadaj!\ obok Kafrów Eski· i~ Przy filji urządzony test elegancki ga łllet a SOia an w którym Szanow- ił) 
mosi. Underwood zbad ał oały szereg s<1cz~k li\ nej Klijenteli podawane będą ciepie wę'1liny i herbata po nizkich cenach. /.ł~ 

•Eskimosów i ani razu nie z1ulliuł jakiejś oho~ ~ 25 proc. z tar. l a. firma ofaruje na wpisy dla uczniów Szkoły Hand. przy ul Dzielnej. ~'·' 
roby l!;fili>ów. Dowodzi to z jedn~j s treny, że ·f:'~.L·Lo.Lo.L·~~~~~~L!~~*~~~:C;~~~:~;C:~~~~~~ 
klimat nie o-dgrywa tu Ź tldnl' j roli, ll dru g,:i o>j ~~~~~°""~~~~~·,·~"-"!S~~·""'~·~~.....,,. ~~-~·~°"·~ __ 

- -- ----- _..,..~E::;~;;;;;; __ ;;;_;;;;.;;;'!t!'.;;;:.;;;™;;;;;;;;_;;;;_;; __ ;:;1§'.""';;;;;;;~;;:;_;;;~~~-~;;;;;:- . 

TEATR 

'' z 
TEATR 

'' 
Ceny miejsc popular. 
od 17 k. do 50 k. 

ucz:niow skfo 15 k. 

w wykonaniu wybitnych sił 
artystycznych sceny kró
lewskiej w Kopenhadze. 

róg Głównej i Piotrkowskiej. 
- :rmian it proi;-ramu 

we wtorki i soboty. 



7. 

Orkiestra koncertowa „SE.XTET" 

~OAZETA tOnZKA•-2s stycznia 1913 roku. Nr. 2'2. 

' ' 
liedlY 
innemi. 

Od dziś do Piątku 31 

Trag 
Stycznia włącznie 

ja dusz) 
Wspaniały dramat w 2 aktach „Film d'arte" „ltałiana". , 

' ' 
Pierwszy obraz w naturalnych kolorach. 

namueni miii Keny 
wyborna komedja amerykańska 

~ rowy czyn 
Dramat w 1 akcie w wylrnnaniu naj~ 

lepszych amerykańskich artystów, 

(@ == ..::=.:= 
Najsłynniejszy w świecie kinematograficznym tragik 

CRPOZZI w„;;;;.p laum~owa taiemnim @ -rei' ·-s::=. 
c::::t 

@ "=:I 

==:I -=== N·e d at . I Tygodn.1k ·11u~t n. ostatnie wydarzenia. 

'' 

-c::::a -== 
I po p rUJ komiczne ,i) r V ~any i wiele inn,ch wydarzeń. 

NAD P~OGRAM: 
-.::::::s c::::::::a Rozkosz zabila miłość dramat w 2-ch częściach. w wykon. art I<openhagiskich. 

~~eseaaaeeee~~~~·ese~~~s~eeeetae~ 

Ruda- Jul 8 a'' Sensacyjny dramat w 3-ch~· 
i 1 częściach w wykonaniu 6) 

'9 U pierwszorzę nych artystów @) 

,,Berlińska strai ogniowa" (wspaniale zdjęcie z natury). m 
„Rudolfi nic nie stracił'' (wesola komedja, z udz. króla kom. Rudolfi)IJ 

· We wtorek, środę i czwartek NAD OGRAr~: m 
Z t tk.(( Ws~~ąsający dramat w.2 m ,, emS a SZ-2ł1SO e I częsc1ach w wykonaniu łD 

Od torku do piątku włącznie. Q 11 ·1 h ~ 1:ó @ 

•~bywałyprogram: ~~~~~~~~~~~~. ~~~~ 
~ee~eeeeeeeeeeee~\-::. ~~~t;;;J~\;11\:'ił~\WI.....,~ 

-

,,LU '' Ulegoj~c prośbie Sz. naszej Publiczności, wprowadzamy 

i12lialne urzedUawienia dla dlieti 
e 

dwa ra!i:y tygodniowo w środy i czwartki. Mamy nadziej~. ż. 
Szanowna, Publiczność licznie odwied1ać bę.dż ie te przedstawie 
nia, daj!\ c nam możność zaprowadzenia stałych ulepszeń. 

Z powaźaniem. 

o„rekcja. 
Początek przedstawienia międ.zy 3 i 3 i pół po połutlniu. 
Ceny miejsc! 5 i IO kop., dla dorosłych IO i 20 kop. 

_ Program na środę i czwartek: 
Sam ·pieniądz nie uszczęśliwia człowieka 
Semiramis - fantazja w kolorach 
Wypalanie się węgla-zdjęcie z natury 
Tygodnik ilustrowany-wypadki z całego świata 
Nieudana wycieczka-bardzo komiczne 
Pacjent z prowincji-bardzo komiczne 
Pies .- komiczne. 

Doskonały w smaku 

,, oniak lmper·al'' 
Żądać wszędzie. 787-20-28 I 

i ...- Hygjena twarzy i rąk. --
, Wszechświatowej SIMI" (P LY N) L'delikatnia skórę, 
~ sławy 99 leczy radykalnie i 
;'g '.lBnwa Wl!lgry, piegi, liszaje, krosty, oraz poły!.'k twarzy. 

Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Cena. flakonu Rb. 1.70. 
Przedo;ztawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184o-OO. Próbny 
flakon wysyła się po otrzymaniu rb. 2,25 k. :t przesyłk~-można marka.mi. 

I 

seeecg 
Al~~M JAHA -MAifJK 

nakładem wydawnictwa 

„GAZETY' ŁÓDZKIEJ" 

Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie
rający 30 reproduJrnji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objaśnieniem. 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia· 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki", którzy 
opłacili całoroc.r;nlł iprenumeratę za „Jutrzenkę• 

w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matejki nabyć można w ad· 
mini11tracji „Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. 

DosKonały 
\VybOrowy 
To Nie nowy 

Przecie 
FAkt! 

Kto 

Sprobuje 
z 

TrUnkiem 
Szybko 

Czyni pakT! I nie sarka 
DzwOn, 

Trzy gWiazdki -
Jego mArka! 

Wyprzedaż 

'1'i8 

rozmaitych zag.1'11.niczaych szwaj
carskich wstawek, gipiury, tiule 
na bluzki, kołnierze gipiurowe 

najnowszych fasonów i t. p. 
Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. ~ po cenach umiarkowanych 

Ola p1enumeraturńw „fialety tódzkiei" rub. t. ~ 970.1 L. Gostyńska, I Łódź, Piotrkowska 31. 

e 
Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 

Słynna w całym tłwiecie 
HERB AT A z gór Harcu 

(Dr. LAUER'S HARZER GEBIRGSTEE). 
Zalecana przez najsłynniejsze powagi lekarskie, zatwierdzona przez De

partament Medyczny przy Ministerjum Spraw Wewnętrznych w Petersburgu jest 
jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napój ten, 
przyjmowany w ilości 2-3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, illie
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t p. przy 
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa 
lenia płuc, influenzy i chokryny. 

Cena pudełka rb. I, pół pudełka kop. 50 
UWAGA: Ka~de oryginalne pudełko z11opatrzone jest następującą etykietą; 

Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 
Józef Groasmann, Warszawa, Złota 16. Teł. 184-44. 

Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od l rb., z .doliczeniem .na koszta 
przesyłki. Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykiet I 

642-52-5 

Mam zaszczyt zawiadomić 
Bz. Klijentelę, iż sprzedaję 

Lou lauzawikiei Loterii. 
po cenach tanich. 

Z uszanowaniem 

Chaskeł Wittelsohn, 
Now~miejska 28, II piętro, dom 

własRy. 969-3-1 

Zgierz, ul. W:rseka .„. 29 
Robota solidna. Ceny nmjarkowane. 

. 579-53-29 



8. 
Nr. 22 

Składy apteczne pr. farmacji 

R. Włodarskiego 
hwPOt 54, 
llonetant1nowaka 75. 

POLECAJĄ: 

Prowadzone przez prof. Kronmayra ba.da.nia wykazały. te lecytyna jest jedyn„ substa.nejfs, zdolni\ 

Srodki weterynaryjne marki .E
wa.lir.:•: Ostra maść, Pigułki od .kuz
lu, Pigułki słabo czyszc'ące: Płyn 
restytucyjny, Pigułki ailnie prr:e
ezysz.ezaj~ce, Kit do kopyt, llaść 
na oczy, .Maść n& rany, lfaać im zoł:
'riY• Maśó od liszaju, Kaśó od odpa
rzenia, Myd!o karbolowe, kreolino· 
we, siarczane, PMtylki na &p&tytr 
dla psów, Przysypktt do ran., 'l'łnacr;cz 
uniweraahly na kopyt&. :Prospekt 

-··•u•nnv. • wytworzyć vr organ.limie ludzkim silę i energję oru wzmódz funkcje i dzitJalnośe orca.nów. Osłabione 
]d112:ki neurastenika. nie S's jednak w stanie wchłon~ć potraebnl\ ilość lecytyny, aby uezynić je zdoh1emi do tej pracy, należy 
wpierw polrndzić je 1ztueznie, co się daje osiągnąć za pomoCt\ róinych fermentów roślinnych. Lecytyna w połt\czeniu z fermen
tami rolilinnemi, czyli dyjaata.za.mi - to Lec;)'lal Medyczno-Farma.::eutycznego Towa.rzystwa, jedy11.y p!:"epar•t wyrabiany zgodnie 
se wskazów-kami prof. Kronmay'ra. Lecytal Medyczno-Farmaceutycznego •Towarzystwa zawi6ł'a to wszystko, oo wehodzi posz
GZególnie w skład rozmaitych innych przetworów odżywczych, t. j. fosfor, wapno, żelazo, hemoglobinę - wnystko substencje 
wytwarr:&j111ce krew. 

Wekutek tego jest Leo1tal najbt.rdziej skutecznym środkiem, pr.t:ewyżazo.j\C pod tym wzglf!dem. wHzy1tkie i!Hle, 1to10-
wane dotl\d przy neuraetenji, małokrwistotłci, upadku odżywiania, osłabieniu ddałalności kiszek i narz~ow płciowych (niemoo 
płciowa) oraz Pyatemu nerwowego i mięśniowego. Jest nie do zast(\pfeI!Aa. u osobników osłabionych, przemęczonych oraz u oz
drowieńców może być sto1owany zarówno u dzieci ja.k i poł~żnio t karmi1tcyoh, u dotkniętychwadami serca. i zwapnieniem 
tętnic oru; u zgrzybiałych starców. 

gra.Us. 956-i-3 

„P E Il F E K TH 
W jakimkolwiek atanie rozprzęgu znajdowałby 1ię organizm, LećJłal, zdaniem prof. Xrenm97ra wleje weń nowy za1ób 

energjl źyciowej, wzmoie zamia.n! materji i przyspieszy wydalenie z organizmu ezkodliw)l'Ch 111.b.tancji. 
Broszury wyayła się bezpłatnie na pierwsze Żl\da.nie. 919 

uznany przez najpowatnlejnyrh che
mików jako nieszkodliwy i najlepszy 
środek do prania bielimy. Żądać 
wszędzie. Paezka 18 kep.. Za
stępcy we wszystkłch miastach po· Cena pudełka, zawiera.j\cego 60 pa11tylek - Rb. 5.-, 100 pastylek -· Rb. 9.-. Wysyłka a za.liczeniem. 

Skład główny: Medyczno;,Farmaceutrczne Towarzystwo. St! PetePSbuPg. Artrleryj•k• MI. Oddział .M 042. 
Sprzed.at we wszylltkich aptekach i składach aptecznych. 

I 

Pierwsza Lec ni a lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 
~ .45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). ,.. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. 1. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/i - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i wenerirczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

1 -2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chir•rgicz- Dr. M. KANTOR od 2 - 3 codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPlERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr 8 DONCHIN Ponic~iałe~, wtOTek, środa, czwartek od 9 - .10 rano. 

• · Niedziela, piątek, soł:ota od 1 - 2 po . południu. 
Choroby nosa uszu · ga dł Dr C BLUM P~niedziałek, wt?rek! środa, czwa'rtek od 1-2. pp. 

' 1 r a • • Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. '° 
~ 

Analizy krwi, w,dzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 00 

Specjalista chorób wenerycznych, skór· 
nych i dróg moczowych 

Łódź, Piotrkowska JE ..-a, 
Telefon 19·8', 

szukiwanl. Główny skład: 
.t.ódź, ul. św. K•rola 28 

33-62-2 W. KNAPSKI. 

75, 40, 20, 15, IO, tysięcy 
i jeszcze 111745 wygranych. 

W da. 7 I 8 Lutego odbędzie stę w Warszawie w Banku Państwa cią@lenle 
1 klasy 200 toter}I l(rólestwa Polskiego. z których każdy drugi nttnlet wygry
wa.. Niniejszym ~'wladamia się SzaR. Publ., iż sprzedaję na Stałe do wszyst
kich e-ciu klas l Ra kłusy całe losy, 1/2 i 1/4 losów, nadto motlła brać udział 
w 1/8 l l/Hi części losu. Ceny bardzo przystępne i warunki bardzo dogodM 

proszę się przekonać. 

Z szacnnkiem Kantor, J. Sz. Blaastain 
962-8-1 .t.ódź, Kamienna Nr. a, z fron.tu 2 pi•łPo. 
P. S. Sprzedaż odbywa się codziennie od godz. 4 po po poł. do 8 wleaór. 

Precz z chlor ieml 
Pożądana nowość1 

fabryka mydła i przetworów chemiczuyl)h w Łotlzi poleca najlłOwszy 

proszek do pre.- PERBOROL" na~rodzony o 8 t a. t n i o 
ni& pod nazw!\ " I medalem srebrnym na.
Wystawie Rzemietiln.iczo-Przemysłowej w Łodzi. „P•rborołll zas~
puje w zupełności chlorek i sodę w p.raniu, oazcZ42du. czu, pracę i my 
dto. 11Perborol" na.daje bieliźnie śniei~ bialoić, dezynfekuje j!k i 

oH~dza tkanin •. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

744-100-5. 

M2200 

;. 

Dr. S. Kantor 
Piotrkowska .N'!! 144, róg Ewangelickiej, 

Choroby uszu, nosa i gart:ła. 
Od 10 - 11 r. i 5 - 7 po poi', wn i & 

dziele od 10-11 r. 117-:.!-4 

E~~9~99~$E€E~9~eee~e~ee 

Dr. Sonenhe Dyrekria IowarlJnwa KredJtow1110 m. to~1i. 
wejście rśwnież od Ewangolickiej Na 2. Telefonu Ni 19·41. 

Gabin,e~ l_toentgeno:"'!~ł (J?rześwietlanie ,i fotografowanie wn1f 
trznoact c111ła pro11ueniam1 Roentgena.). Swiatło-leczniczy (cho" 
ro by wło~ów) i Laboratorjnm lakMsko-ko!lmetyczne. l3aci&nie krwi 
na syfilis i leczenie 8&1-Ta.rsanem (Ehrlich-Rata 606). Gabinet 
el11ktt-o-terapeutyc:1:ny (Yaae.ż wibr~yjiły i pneumatyczny podług 
prof. ~abłud 1-.k!egoo-niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8-2 rano i 5-9 RO południu. Dla. pań 0&0bna pocze.ltalni&. 

*' Dr. L PRYBU LSKI 
, Ulica Południowa M 2. 

Telefon J'W 13-&9. 
Choroby ekórae, ało•._, w•• 
neryczne, moczopłciowe i nie• 

mocy 11łciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

HATA 606 (wśródżyluie) i 914. 
Przyjmuje od 8 -1 r. i od 4 - 8 pp., 

panie od 5 - 6 pp. 
Dla pań oddziellla poczeka.lnia. 152·6 
eeeee~(JEeeeEseE.eese~~eEE:e 

Dr. La Klaczkin 
KONS'fAN'rYNOWSKA 11. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-RATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i świ9ta tylko 

do 1 rano. 
~99$~~~~~~~~eeeeeee~eeee 

Dr. ABRUTI 
Kró'ka 9, telef. 23-78, 

Specjalsta chorob wenerycznych, 
skórnych moczopłciowych. 

Gabinet Roe•łgenowski liwi•• 
tło•lezniczJ 

Godziny przyjęć od 12-2 i od 6-8 
wiecz.; dl& Pań od 5-6 p. p. W nie· 

dsiele od 10-1. eeeee.e 

Dr. M. P apierny 
Akuszer i specjaliata 

Chorób kobiec7ch.. 

Przyjmuje do 11-ej rano i od 4 i pół: 

do 6 i pół po połudn. Południowa. 23 
Tel: 16-85. 907-12-2 

~$".~~N9~lł~EM&a.SEEE~jjj)" 

lekarz weterynarji 
S. olman 

Piotrkowska 145. Telefon 29-00. 
Porady w zakres lecznictwa wcho
dzące, djagnoetyczne szczepionia 
ekkpsertyzy. 290--20-6 
&~~a99~s~~9~~~9~~~s~~a~ 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób gardła, nosa, 
uszu i zboczeń mowy (jąkanie, 
aeplenienie i t. et.) podług metody 

Prof. Gutzmanna z Berlina, 
Godziny przyjęć: od. 10 i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 

Piotrkowska 166 (róg św. Anny 
EMeeeeeeeeffeeEE9&eSEeeE 

Re~ i . WJ'daWGa1 Jan Grodek. 

Choroby skóry, dróg moczowych 
i weueryczns, 

ul. Cegielnian 14 
od 11 -li 5-71/ 2• 

Ge~0~999~••M>999~~ 

Dr. med. J. Szwarcwass r, 
Piotrnwska ra. 

Choroby wewn'ltrw:ne i nerwowe. 
Specjalne: chorob:r, żoła,dk&, l:i1:lf k, 
prze1aiany materji (cukrowa: p-0da~ra, 

otyłość i t. d.) 
Nie.zbędne dla. djagnozy analizy che
micsne i bakterjolog. wydzielin i krwl 
w laboratorjum własnem. Od 11-1 

ra.11.0 i od 6-7 i pół po południu. 

ił$$9S~a~~~~~~~9~s~~ss~a 

Dr. Ark ~ol~en~ern 
llawrot 38, tel, 20·10 

akuszerja, choroby we\•1nętrzne 
do 9 i pół rano i 5-7 ~a pot• 

~r. ~.~~urn 
specjalista 

chorób oczu 
69. Piotrkowska 69. 

Tel· 28-39. 
Lecznica ze atałemS. 

łóżkami. · 
Godziny przyjQć w ambulato-
1jum od l 0-12 rano i od 4-7 
po poł. Przyjmuje si~ choryeli 
na stałe. 801-52-85 

Obwieszczenie. 
W zastosowaniu się do § 22 Ustawy Towarzystwa, Dyre

kcja podaje do powszechnej wiadomości, że Hłt\dane zoatały pożycz
ki na nieruchomości: 

1) pod .N'2 819·p, przy ulicy Milsza, przes Jana Pioro, odno
wiona z Jrnnwersjlł rb. 13.500, odnowiona bil konwersji rb. 3.600 i1 

dodl'tkowa a przeszacowania rb. 8,500. 
2) pod N2 731-B prsy ulicy Nowo-Spacerowej, prz~z Stanisła· 

wa i Matyld~ małżonków Heiman, odnowiona i konwersją rb. 35000 
i dodatkowa z przeszacowania rb. 100,000. 

3) pod N!! 1057 ,przy ulicy Zaniewskiej i Suwallkiej, przez Józefa· 
Kinola i Emm~ małżonków Keres, odnowiona z konwersją rb. lł,000 
i dodatkowa z przeszacowania i na nowe budowle rb. 12,000, 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu .t:ażądanych pożyc1elc 
1towar.zyszeni zechc!ł przedstawić Dyrekcji w przeciągu dni 14 od. 
daty wydrukowania niniejszego obwies1czen\&. 
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Japońskie aforyzmy kupieckie. 
Krótka jest dobra mowa-i d~bry list tak sumo. 
Gdy zażądaj!\ gwoździa-podaj także młotek. 

Poleca KWIATY $WIEŻE CIĘTE I DONICZKOW,E. 
WIĄZANKI PODROZNE, BUKIETY, K08ZE I WIENCE 

Wykonanie gustowne, ceny nizkie. 
FILJE: Spacerowa N2 13. 

Zgierska Ng 7. 
Główna N2 51. 
Piotrkowska NQ 76. 




